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j  aedpłata wynosi: we ..wew.ft rocsifte Ił *i> -
półrocsnie 9 sir. -  kwartalnie 4 *lr. 50  et, -  

niesięcsnie 1 «lr. 50 ct.
T >t«>W u pocatowi) w Państwie ABitrJtoftlesi 

rocanie 22 sir. — pólrocanie 11 sir. — kwarta 
nie 5 al 50 ct — mieaięcanie J sir. %  ct.

{  praeajtka pocztową . t  ,.rulnf: do całych Niemie 
rocanie 16 talarów 20 erg., kwartalnie 4 tal. 
5 ag.— do Francji i Auglji rocacl, 1 )8 frankót* 
kwartalnie 27 franków —  do Belgji, Wioch 

awajcarji rocanie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

luier jojeiTnc2 • tosztuje 8 ct

frłetiptatf i «ą i.m n ia  P/zyjm,j ą . we Lwowie : 
Biór> adm'niatracji „Dziani iu. Pt Istnego pray
placu Balickim i Ajencj. W . Piątkowskie, o 
plac katedralny we Wiednia, w Hamt .. -<■, Frank- 
'vcoie n. ki w Berlinie, w Lhtkii. Bazylei
[Szwajcaria] i Wrootawlu pp. Haeeecstein & Vo- 
g-lc- ^  Wiedniu: F Lob. E. Mon?<- i w Pozna­
niu Kazimier: Neuman biuro anonsów.

ujj/otzeui przyjmują się aa opłat 6 e_ oo mi ijs _
objętości jednego wiersea drobnym drnfciem 
(petit).

Llety Z |2I nlrtiiffi mają być prceoyia^e f r a n c o  do 
Administracji.Dziennik'. Polskiego".— Listy rekla­
macyjne nie opieosętoi. aue nie podlegaj™, oni* *.e

ttaniuiifiiiuw deiaiuja me i m : .

Od W ydaw nictw a.
Przedpłata na D z ie n n ik  P o ls k i  wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową:
bez d od atk u  % dod a tk iem

pism D zierzkow skiego
całorocznie 22 złr. —  ct. . . 32 złr. —  ct.
półrocznie 11 „ — „ . 16  „ — „
kwartalnie 5 „ 5 0  „ 8  „ —  „
miesięcznie 1 „ 85  a . . 2 „ 75 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
bee dodatku e dodatkiem

pism  D zterzkow skiego
całorocznie 1 8 . złr —  ct. . . 2 8  złr. —  ct.
półrocznie 9 „ —  „ . . 1 4  „ —  „
kwartalnie 4  „ 5 0  „ 7 „ —  „
miesięcznie 1 „ 5 0  „ . . 2  „ 4 0  „

PrzeiBłatę przyjmuje się tylto od Li 15. taiiep miesiąca
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 

początek powieści T. T. J e ż a p t .:
Starodubowska sprawa.

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy­
szczególnionych, dla uniknienia nieporozumień i 
uciążliwej korespondencji.

Lwdw 13. stycznia.
Pogłoski o zjeździć federalistów, mającym 

się odbyó w tym miesiącu w Pradze, pomimo 
zaprzeczeń niektórych pism, utrzymuią się dotąd. 
Calem tego zjazdu ma być — jak zawsze —  
obmyślenie sposobów wspólnej akcji przeciw pa­
nującemu dziś systemów"-. ! prawdopodobnie 
też rezultat tych narad będzie ten sam, jaki był 
dawniej, tj. ze w kwestji udziału w Radzie pań­
stwa lub uchylenia się od niego, pozostawioną 
będzie poszczególnym frakcjom stronnictwa zu­
pełnie wolna ręka. Zanadto wielkie bowiem 
istnieią różnice między temi frakcjami, a nawet 
pomiędzy odcieniami jednej i tej samoj frakcji, 
zanadto zresztą różnorodne są interesy krajów, 
reprezentowanych przez posłów liczących się do 
tego stronnictwa aby można powziąć uchwałę 
co do jednolitego sposobu postępowania. Z tej 
też przyczyny po zjeździe tym nie spodziewamy 
się czegokolwiek innego, prócz tego samego 
rezultatu jaki bywał dotychczas z -podobnych
zjazdów. . .

Jeżeli jednak tę kwestję w tern miejscu
podnosimy, czynimy to z powodu, iż znając u- 
i uosobienie niektórych członków naszej delegacji, 
ob*awiaó się możemy, ażeby nie wyrwali się na 
ochotnika do udziału w owym zjeździe. Wyka­
zywaliśmy już kilkakrotnie, iż natura naszej opo­
zycji w Radzie państwa musi być zgoła odmien­
nej natury, aniżeli innych. Nie godzi się nam 
stawać tam na stanowisku stronnictwa ausrrja- 
ckiego, ale jedynie tylko reprezentantów polskiej 
narodowości w Austrji. Ze stanowiska tego nie 
możemy uznać dzisiejszego systemu jako zgodne­
go z naszemi interesami narodowemi, z dążno­
ściami naszemi — a tern śmielej wypowiedzieć 
to możemy, że są one zupełnie zgodne z dobrze 
zrozumianemi interesami monarenj..

Z tego stanowiska musimy w rzeczach na­
rodowościowych, w kwestjach prawno-polityczne- 
go naszej prowincji stosunku do monarohji — 
rządowi i systemowi dzisiejszemu czynić opozy- 
cję, ale nie możemy też z drugiej strony łączyć

się z tymi, którzy są austnackiem wsteeznem , 
feudalno-klerykalnem stronnictwem. To ostatnie 
stanowisko ubliżałoby idei polskiej, która była i 
jest ideą wolności aie nie wstecznictwa i jezai- 
tyzmu, ubliżałoby naszej narodowej godności, 
która nam w Austrji nie stronnictwem być ka­
że, ale reprezentować narodowość polska — u- 
bliżyłoby wreszcie naszym interesom narodo­
wym , które nie mogą zwyciężyć jeżeł, się o- 
przemy na tern, co świeci pruchnem ubiegłych 
wieków i co już dawno postęp ludzkości potępił, 
ale oprzeć się muszą na tem co żywotne, co ma 
przyszłość przed sobą. a więc na idei wolności 
Zanadto już często czyniliśmy doświadczenia, iż 
każda klęska idei wolności, dotkliwemi ciosy od­
bijała sie najprzód na nas — a odwrotnie ka­
żde jej zwycięstwo zwalniało więzy, ktoremi na­
rodowość nasza bjła  krępowaną. Więc nie zbli­
żać nam się do Thunów i Olamów, nie ucze­
stniczyć w zjazdach, w których rej wodzą re­
prezentanci reakcji po r. 1848 i rycerze zakonu 
Lojoli — ale wywiesić nasz własny sztandar, 
na którym bez zaparcia się polskiej tradycji 
możemy śmiało wolność obok narodowości wy­
pisać.

Spodziewamy się, iż większość delegacji 
naszej nie zgodzi się z wzięciem udziału "w tym 
niby tederalistycznym , w gruncie zaś klerykal- 
nym i wstecznym zjeźkie. Ale bywało to już 
nieraz i poszczególni jej członkowie w takich 
razach na ochotnika się wyrywali, a przema­
wiali potem jakoby imieniem kraju. I dlatego 
też napisaliśmy tych kilka słów przestrogi. Gdy­
by powtórzyli podobny eksperyment, kraj ieh 
się wyprzeć musi.

tompuMiń iitrai M. PolsUio”.
K i j ó w  2. styćznia. /

Reformę zakładów naukowych powierzono komi­
tetowi, zostającemu pod prezydencją p. W a ł u j e w a .  
Reforma ta jest natury czysto politycznej, ja  i«w ód  
«zego służy, i i  członkami koinituiu są, pomięszy isi- 

I nym i: naczelnik tajnej kancelarji car,- (t. z. wtaroje 
atdieh.nje), państwowy kontrolor i s z e f  Z a nd  ar me-  
r j i .  Dodajmy do tego: naczelników policji miast uni­
wersyteckich —  a obraz reformy zakładów naukowych 
bedzie zupełny. Nasz p. oberpolicmajster jeszcze nie 
wrócił z Petersburga, bo te* nie mało szczegółów ma 
do zakomunikowania komitetowi o duchu tuteiszej 
młodzi naukowej, która.... któż uwierzy? pomawianą 
jest obecnie o polskie sympatje, a nawat o całkowite
polonizowanie się.

Ta p o l s k a  i n t r y g a  pono nigdy zasnąć nie da 
Moskalom ; wszak i p. generał-gubernatorowi zarzucają 
Moskale zbytnią przychylność dla rolakow . My, nie- 
stety, wiemy o tern bardzo mało, i skutków guberna- 
torskie, łaskawości jakoś doszukać rię me możemy. 
Książę-, jeśli co robi, nie dla na. robi, le c . dla M o­
skwy ; a że jest bardziej ludzki, mniej i.edżwiedzio- 
waty, przemawia to na jego wyłączną korzyść i nie 
daje mu praw do jakiekolw iek ze strony najzuj 
wdzięczności.

Profesor tutejszego uniwersytetu p. S i d o r e n k o ,  
w najnowszej swej pracy naukowej podrisi myśl za­
prowadzenia w Moskwie podatku wojskowego. (twijj 31 
militaire), z którego dochód miałby iść na oświatę lu­
dową, gdyż p profesor przyznaje, że nauka w szko­
łach początkowych powinna być obowiązującą. Gdyby 
każdy z powołanych (przyjętych do w o j s k a  wyiąwszy), 
wniósł podatku 5 rubli tylko; tedy rocznie 700.001 
powołanych zapłaciłoby 2.7b0.000 rubli; pieniąd** ts 
użyte na oświatę, skuteczni a m ogłyby ją wpom ódz

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a  

prsei

T, T. J E Ż A .

(Ciąg- dalszy.)

Pułkownik mocniej brwiami poruszał. Widoc?nem 
było, że Błowa jeimości trafiają mu, jak to powiadają, 
W sedno. Obecność Moskala mocy im dodawała, Przy­
znawał się w duchu do win,  tak względem siebie sa­
mego, jak względem dziecka. Prawda , pułkownicy 
hadziacki- m irgorodzki, nieżyński —  wszyscy jednem 
słowem —  zagartywali garściami całemi i siedzieli n» 
skrzyniach pełnych. Mieli pieniądze, byli więc prawi, 
posiadali zaufanie władz wyzjzych, MosKwa dozorców 
nie nasyłała na nich. Prawdą było i to, żo Petro sta­
nie się przyjacielem kompromitującym, jak sfc orc w y­
słaniec car1 i i  rospatrsy się bliżej pon -ędzy mieszkań­
cami Starodubia. W yciągał się więc pan Swurniawa 
na pościeli, milczał i od czasu do czasu brwiami ru­
szał, co u niego oznaczało, żc miał klina we łbie.

—  A !.. — by ły  ostatnie pieknej pnłkowi Kowcj 
słowa —  powiedziałam, com wiedziała... Mnjo diło żi- 
nOczt... Reszta do ciebie należy: ty mąż, ty człowiek 
znaczny... ry wiesz, co i jak...

Szurniawa chrząknął głośno. W  chwilę później 
począł wstawać i odziewać się, a wstając oiiodłać so­
bie kazał konia.

—  Osy s chartami jaśnie wielmożny w yjadą?..—  
zapytał wyrostek, co mu posługiwał.

-— Zapomniałeś , gawronie, 3e dziś niedziela!...—  
ofuknął: chłopaka pułkownik.

W rony siemię przed progiem grzebał. Pułkownik 
wyszedł i, opatrując zwyczajem swoim osiodłanie, sna- 
lazł wszystko źle: siodło nie na miejscu, spo] rężenic 
licho wie jakie, trensla nie na tę zapięta dziórkę. 
Gniew* m wybuchnął, kusaka stajennego kułoticm  w 
kark gizmotnął, w matkę, w—ojcu ła ja ły , kazawszy

karetto prsy sobie przesiocłafc, dosiadł go chmurny, 
niby dzh ń jesienny.

Ale zapisano snadź b y ło , że w niesem dnia tego 
dogodzenia nie znajdzie. E w y, który panieńskie miał 
chody, począł z miejsca drobić,: niby dziewka zawsty- 
dana. Pułkownik go lejcami szs-Dnął. Koń, traktamen­
tem tym zdumiony, słupa dał. Pułkownik go nahajką 
Bu-nż-ł. Kary bscaupaka chlusnął, głowę zadarł, pry­
chać począł i nie upamięlał się trochę, aż za mia­
stem.

Pan Szurziawa wyjechał bez celu. Duszno mu się 
zrobiło i poczuł potrzebę odetchnięcia wiatrem polo 
wym. Skręeił więc z traktu bitego, co do Mglina pro 
wadził, na pierwszą jakę się nadarzyła drożynę, i 
wprowadził karego w kłus wyciągnięty. Kary w chód 
ten pułkownikowi miły duszę całą wkładał, wyciągnął 
się niby chart, łeb naprzód nastawił, uszy po sobie 
położył i nogami * yrzucal na długość arszynową przy­
najmniej. Kłus ji ge nic óo życzenia nie zostawiał. 
Pułkownikowi jednak wydał się on za zbyt powol­
nym. Dotarł do lasn i tam, na rozlegająoej Bi" pod 
lasem łące, rzucił konia w czwał, ale nie w linji pro­
stej, ale w koło. I  dalej-żi hasać 1 Pędził z razu w je­
dną stronę, następnie skręcił na odwrót, w stronę prze­
ciwną, dalej, wywinął ósemkę na miejscu prawie, da­
lej znów, zatoczył koło wieli ie. K arj zbielał od pj»- 
ny, która go okryła całkowicie i coraz to w ruchach 
stawał się miększy. Z  macha* się, Pułkownik ani zwa­
żał na to. W ydobyw ał z niego siły całe i kazał, a w 
końcu wyciągnął go jnszcze na wysiłek, który tylko 
koń taki m ógł wj konać. Łąka dopierała do rowu sze­
rokiego. Szurniawa do rowu tego puścił się w pędzie 
jak największym i chlust przezeń. Przesadził i tu do­
piero ściągnął karemu cugle, na miejscu zwrócił, po­
stał przez chwilę, rowu szerokość okiem zmierzy ł, g ło ­
wą z akcentem zadowolenia skinął, brwiami z ukosa 
mrugnął i pojechał dalej stępem wzdłnż rowu, nie pró­
bując już takowego przesadzać z powrotem.

Ktoś, widząc tę jazdę, to hasanie, to niemal znę • 
canie. się nad koni im, pomyślić gotów , że na pana 
Szurniawę giec napadł —  gific, rodzai szaleństwa, 
w jakie wprawia b y .ło  ukąszenie muchy pewnej, od 
którego woły, krowy, cielęta ogony zadzierają i bez

„A cz nie nowa (taki łow iem  podatek istnieje we Fran­
cji, Niemczech, Szwajcarji) myśl pr. Sidorenka jJst 
bardzo ważną, i projektu jego rząd chwyci się z pe- 
vn"ścią ; al.i nie o ś w i a t a  l u d o w a  spożyje przyszłe 
luiljony. i toną one w głębokich kiesrenich czynowni- 
ków, a popi, ja* dotychczas, oświecać będą ‘ud zbi-- 
dlęcając go do ostatka, by dawał się odzierać i oeta- 
tai ej kos* uli.

Metropolita nasi wyjechał do Petersburg a,( na po­
siedzenia synodu. Jest nadaaeja, że wróci ztamtąd po­
zyskany dla myśli: walkr duchowieństwa prawosła- 
wn go z rządem. Jotychczas chwiał się on pom iędzy 
posłuszeństwem władzy, mającej Sybir na pogotowiu, 
i sympatjami dla sprawy, która bądź eo bądź i jego 
jest sprawą.

S z tu r  d a  szerzy się. Z  Chersońazczyzny przeszła 
Ukrainę, i dwoma ramionami, przez W ołyń i Podole, 
zbliża się do granie Galicji.

A  sztunda —  nie żarty ! nawet Moskale nic prze­
ciw jej wyznawcom znaleźć nie m ogli, i obsypują ich 

I pochwałami za moralność, pracowitość i t  d. Jest to 
[ spokojna rewolucja, zmierzająca do zniesienia stanu 

duchownego, bez gwałtów, a jednak do zupełnego znie­
sienia.

Kolej kijowsko-brzeska, .ławna z swej nieporadno­
ści kończącej się wykolejaniem i rozoijaniem wago­
nów, a śmiercią i kalectwem przejezdnych, ma przejść 
pod administrację rządową. Czas okaże, czy lepiej na 
tem wyjdziemy. To pewna .ednak, że kolej ta nie 
jest w stanie podołać obow iązkom ; po prostu brak 
jej wszystkiego, a głównie pono wugonów, tak, że i 
połowę ciężarów ptzewieść na czas me jest w stanie; 
a na tnm cierpi wielce, nasz i [tak ubogi przemysł i 
handel.

P c ospie zapanowała n nas szkarlatyna i durzy- 
oa (tyfnsj. Nie kijem, to pałką!

Czy dacie wiarę, że mamy tu tak doskonałe T o ­
warzystwo gai jw e, że oświeca miasto tylko do 9tej, 
najpóźniej do lO tej; a nawet gdy świeoi, to jakoś tak 
kunsztownie, że widać tylko lampę i kawał drąga, na 
którym jest osadzona...

Nie wyjmując W arti awy, wszystkie miasta nasze 
ucho są (,ivietlone. U was mnsi być mano, bo magi­
strat tutnjjŁy, w swych wymaganiach, powoiuje się 
Btala na Lwów. Szczęśliwi jesteście !

Pomiędzy naszym ludem rozniosła się wieść alar­
mująca, że car zamierza brać dziewki w rekruty. U- 
trzymo-ą, że pnłk mężczyzn stanie naprzeciw pułku 
k obiet; mężczyźni pokładą swe czapki na ziemi, a 
żołnierze kobiety rosbiorą je pomiędzy siebie. Czyją 
która czapkę dostanie, tego żołnierza będzie ż oną ; a 
j “.k się już a r m j i  ślubami poiaony , awjadą wielkio 
okręta, zabiorą wszystkich na pokłady i zawiozą do 
z i e m i  c z a r n y c h  l u d z i ,  których królowi carska 
córka oddaną została w s&meśoie. T a k i*  to wyobrażę 
nie ma nasz lud o Anglji ! Baśń nieaorzeccna, a je ­
dnak popłoch jest wielki. Chłopów przeraża myśl 
przesiedlenia do kraju czarnyah ludzi. Nie jest li to 
instynktowa bojaźń przesiedlenia Ukraińców w kra­
je  m oskiewskie, od czego rsąd wcale dalekim nie 
je s t !

Na zjeździe mirowycn w Radomyślu sądzono spra­
wę popa Cz. oskarżonego o pod mawianie m ołodyc do 
grzechu przeciw V I przykazaniu, w czasie spowiedzi. 
Takich popów jest u nas nie m a ło ; ale toż i metody­
ce nasze... nigdzie aie ma takich !

W iedeń  11. stycznia.
Przedstawienia, jakie nam tutaj w sadzie krymi­

nalnym dają, â  których rozciągłość wzmogła się od 
mu, potem 6ciu, aż do 9oiu godzin , jak  wczoraj na- 

przykład, zaczynają przecież nareszcie łamać po tro- 
szę uporną i jak gdyby umyślną pierwszych dni obo- 
JJtn . ak wam już pisałem pi-zed rozpoczęciem 
procesu zdawali -ię wszyscy bardzo zainteresowani i 
byli nimi istotnie, ale z jego otwarciem powstał na­
raz jakiś powiew przeciwny. To same o^oby —  tu 
cytuję już de proprio auditu fakta — te same mówi- 
osoby co popiąeamo góry waliły na Offenbeim a, c5 
chciały widzieć gwattem na ławie kryminalnej obok

nieęo wielu nawet świadków , jako równie w.nnych, 
zmieniły naraz swój sposób widzenia rzeczy i to w 
sensie wprost poprzedniemu przec.wnym. Znam uż 
różne Koziołki t. z. „opinji publicznej," ale podobnych 
jak obecny, nie w .jle naliczę. Czegoż-bo istotnie, po­
wielają dzisiaj, stał się winnym , Ritter tron Ponten- 
xia ? Ze ciąp-i ąt zyski gdzie się dało, że nie pogar­
dzał żadną, choćby najmniejszą okruehą? Ależ to ża­
den zarzut! To tylko dowód roznm u, praktycznośm z 
jego strony i nic w ięcej! W ięcej nawet, OfTanheiiii o- 
J ara/ się tu człowiekiem znakomitym, człowiekiem, 
co odpowiedział zabadzie, cechującej ludzi wartości, 
* kióra az poszia w przysłowie: „  Wer dat Kizine n̂ cht 
ihrt, isf des Grossen nicht werth.“ A  w końcu, nie jest że 
to Drosta szykana poczytywać mu za zbrodnię to , co 
się t a k ż e  i g d z i e i n d z i e j  praktykuje, a to mie 
nowicie przez pani. tegę, a potem owego, a potem in­
nego jeszcze itd.

Ze saui Offenheim s a" Ił na tem stanowisku w 
swej własnej obronie, to jnż wam ze sprawozdań wia­
domo. Ja ryiko wam zaznaczam, że publiczność tutej­
sza, w której łonie tysiące całe mniej lub więcej j j- 
dobnyoh oskarżonemu Offonheimów się mieści, na 
temże samem co i on opiera się s.anowisku i z niego 
jedynie sądzi toczący się proces.

Gzy zaś ta publiczność wszystko tak myśli jak 
mówi, o tem wolno wątpić, sądząc po bardzo licznych 
głosach, które przed kilku dniami ' naczej wcale twier­
dziły. Wreszcie nie brak i dziś jeszcze zdań owej 
■„allgerriemei• Stimmung,u wprost przeciwnych, ale ich 
liczba ęa mała, by powyższą Stimmung zagłuszyć, lub 
przynajmniej ją  zrównoważyć.

To też widząc swói system obrony podzielamy 
tak licznie, p. Offenheim, na pisrwszyoh posiedzeniach 
jeszcze nio śmiały, niepewny, ostrożny niezmiernie w 
tonie i formie swych eksplikacyj, zaczął się cor*z 
więcej uśmiechać, nabierać coraz większej pewności, 
żartować sardonicznie z niefachowości sądu w spła­
wach kolejow ych, a prokuratorowi dawać tak profe­
sorskie a nieffas tak twarde odpowiedzi, że je  niektó­
re tutejsze dzienniki uważają za wyrażenia klasyczne, 
godne poi-.eszczenia w formularzach nowej retoryki.

Sytuacja obecna jest wiec taką,  że jeźli do koń­
ca w tym samym sensie się pnedłuży, to pomimo li- 
czrych zadłużeń się p. Offenhoima w ostatecznie prze- 
Konywujące dowody swych twierdzeń, ów proces o 
„ z b r o d n i ę  o s r u s t w a “ , ujdzie istotnie za prostą 
enąuete, na zwykły egzamin nierozwiązanej jeszcze do­
tąd kw estji: gdzie jest granica dozwolonych w przed­
siębiorstwach, spekulacjach i t. z. giuadarstwacb z y ­
sków, a gd iie  cwe zyski poczynają być zbrodnią?

Ogi-omm znajomość przedmiotu niesłyj3liaii* zrę­
czność odpowiedzi , oszczędzanie idące nieraz aż do 
gloryfikacji różnych osób z nim pośrednio w owym 
prooesie zamieszarych, dalej obszerna niezmiernie eru­
dycja dat bądź n» poparcie swych twierdzeń , bad 
co znacznie trudniej , na zbijanie stawianych przez 
prezydenta lub prokuratora zarzutów, wreszcie kolące 
wycieczki porównawczo, szczególniej przeciw mini­
strowi handlu, attyckiej grzeczności przedstawiania 
robione prezesowi i sędziom, że ci mogą być najsza­
nowniejszymi „Manner der Gerechtiakeitu, ale niemniej 
przeto na rzeczach budowy i administracji kolei że­
laznych nie znać śię by najm niej, w końcn żółciowe 
lub kostyczne odparcia dawane ustawicznie i to coraz 
silniej prokuratorowi, a których to rzeczy pełno w od­
powiedziach oskarżonego, tak zainteresowały puoli- 
czność, ie  teraz sala coraz się więcej w ypełnia, żb 
słuchacze i widzowie coraz to dłużej dosiadują na 
ławkach i  ̂być moż>), ż .  niedługo w miejsce poiowy 
sali stojąca, pustkam i— jak  to było z początku— po­
wstanie tłak fo-malny. Ta rzecz tak jeszcze mi tu jię 
wyda,ie, że podczas gdy z początku nie wiedząc jak  
iść zacznie, spora liczba będących za Offenheimem 
ignorowała umyślnie ów proces, tc potem , zobaczy­
wszy jaką Offenheim przybrał i utrzymuje pozycje 
względem prokuratorji i sądu, skłoniła się na uczęsz­
czani- na posiedzenia , na wspieranie niejako moralne 
oskarżonego.

pamięci uganiają. Napadło go w rzeczy samej coś po­
dobnego tylko że gier jeg o , był to zły  humor. Nie 
wiedział jak go spędzić inaczej.

Podłng zapowiedzi poprzedniej prezesa, miało być 
i dzisiaj posiedzenie, ale przełożono potem odbyć w

Skocrenie przez rów było przełomem. Szczęście 
prawdziwe, że się ów rów tak na podorędziu nada- 
rzył> jakby go ktc v~ przo».idywaniu potrzeby dla pa­
na Szurniawy umyślnie wykopał. Pułkownikowi sa­
memu na n y ś l to przyszło.

—  Nadarzył się w sam raz... —  rzekł do siebie 
z uśmiechem. —  Ale czy jai to robota?...

Poprowadzić okiem po polach, które on ochra­
niał i odgraniczał, pola uprawione starannie, zorane, 
obsiane, podzielone, zbożem bumem okryte —  nad 
nirmi unosiły się skowronki, wydzwaniając pioanti 
diwięczae> śród nich biły przepiórki.

—  Czyj to rów, czy jt to łany?...
Popatrzył uważnie.
—- A... odpowiedz.-.ał sobie. To debra Iwasia

Hordijenki... *stary mu gospodaruje, ze starego gospo­
darz niczego...

Głową wstrząsnął i nosem czmychnął.
Jechał dal »j i pe chwili z po za gruntu załomu 

pokazała mu się wieś rozległa, sadów pełna, ze sta­
wkiem, * /młynkiem, % cerkwią drewnianą i z dworem
nowiuteńkim. D w ór pobudowany był na wzór polski.

Społeczność ukraińska na lewym brzegu Dniepru, 
po oderwaniu się od Polski, koD*oudjwałs wewnętrzny 
swój ustrój według wzorów, które na brzegu prawym 
brała. Szlachta stara ustąpiła, m hjrce jej zajęia wnet 
nowa, wydobyta s szeregów kozaczyeh. Starszyzna 
wojskowa została starsryzną społeczną, przyszła do 
posiadania gruntów i poddanych i odziedziczyła tra- 
dycje po pesfadaezacb dawniej azych, co je : przyszło 
z łatwością tem więkbzą, że ze szlachty polskiej, po­
siadaczy dawniejszych, nie jeden, dla ratowania bytu 
zagrożonego, stanął po stronie kozaczej i na miejscu 
pozostał. Dodać należy, iz co się prawowitośc posia­
dania tyczy, ci jeno ostatni posiadali na tasowe do­
wody, tak w rękach własnych, jak w aktach grodz­
kich. Szlachta nowo kreowana opierała się na fak­
tach. Kto zagarnął, ten posiadał ; komu prawa posia­
dania nie zpp-zeczan), ten używał w spokoju. R egu­
lowania stanu tego stanowiło jedną z pług społecznych,

które trapiły Małorossję, do spotęgowania zaś tej pla  ̂
gi przyczyniały się komisje, kollegja, sądy nadzwy­
czajne i sądy zwyczajne przez Moskwę wysadzane i 
dozorowane. Regulowanie to stanowiło także jedno z 
głównych źródeł dochodów ubocznycn, za pomocą 
których pułkownicy w zamożność wzrastali.

Upraszamy czytelników o zakarbowanie nobie 
szczegółów powyaszyon w pamięci. Pobudzą one m o­
że kogo do ściślejszego nbadania dotkniętej w mch 
materji; posłużę przy tom do usprawiedliwienia -lu łu  
„historycznej1 nadanego powieści niniejszej.

Dwór przeto pobudowany był na wzór polski — 
strzecha słom ina, ganek na słupach, okna sześcioszy-

! . P o d sta w ia ł się obszernie i wygodnie, i miał
pozór tej elegancji którą nadaje ay metr ja rozkładu, 
znamionująca smak do pewnego stopnia wyrobiony. 
Biorąc na uwagę to się wyżej powiedzia>o, dwór 
ten, wyglądający tak, jr*by  był żywcem z nad brze­
gów Rosi, Bohn lub Słuczy przeniesiony, czytelnika 
nie zadziwi. Nie dziwił się mu i pan Szurniawa. 
W idok  atoli onego zastanowił go. Zatrzymał koma i 
przypatrywał się mu zdaleka. Przypatrywał sie i gło 
wą k i« aŁ Powodził okiem po podwórzu piotem z 
ostrzeszkiem oęrodzonem bramą zamknietem, na 
środkn którngo sterczał gołęonik, po zabudowaniach 
gospodarskich na urząd stawianych, po dymnikach, 
sernikach, spichrzach, po ogrodzie wreszcie zai mują- 
cym jaki mórg grnntu a zasadzonym drzewkam m»o- 
aemi. Przypatrywał się temu wszystkiemu i rzekł do 
sieb ie :

— Ot, jak też to stary urządził dla men...
„D la nich,“ znaczyło dla syna i synowej. Synem 

o ” ym był l * « n  Hordijenko. synową Haudzia Sznr- 
niawianka. Skijarzenie atoli syna owego z synową 
owi pozostfwało jeszcze w sferach przypuszczałnośc. 
Na drodze do tego, ażeby się przypuszczalność ta 
liśeiłs, wzniosły się nagie przeszkody, o których puł­
kownikowi ani się śniło dotychczas, mianowicie sasa 
do głow y mu nie przychodsiło, as,„by wydanie oórki 
2 a syna Petra być mogło, zaprzepassoseniem dziecka.; 
Nie był wszakże W stanie zaprzeczyć, że rzecz ta tak 
eio nastawiała. Fetra przezywano Lachem, Łwana 
przez wą Niedolaszkiem: MosKai w Starodubiu siedzi



. jsje dsiaiej*zngo, dwa posiedzenia wozoraj, » któ- 
;:h 'Iranie s*> ń ’syło się dopiero o 9 iej wieczorem. 
itr*» i zapewne pojutrze, będzie- snów po dwa posie- 

i ira. lat-irss v im  >k* się ciągle, a niezmiernej ws- 
m.ikta * c i  >r*j»»jroh wiecsorayoh debatów, ich tra* 

wiMraaie nieraz drażliwe, jaskrawe, pełna eilaych sen­
sacji, st.rosyły aaj miększej osęici spsktatorów aa wy- 
o ras przedstawieni* teatralne.

2 DZiENNIŁ POLSKI

Ziemie Polskie.
Korespondent Oaz. Kid. * G.Kusza podaje nastę­

pne zasmuca,ące wyliozenie: Niżej wyszczególnione
il bra zismakie s pokładami węgla, galmanu i rudy 
i  lasaei, w ciąg a kilka lat przeszły w ręce cudzo­
ziemców na zupełna własność : l )  Sielce, 2) Modrzę-
ów, 3) Góra Siomierska, 4) Mi lo*ica, 5) Grabów z 

3 na fol wurkauii, b) Zagórze z 3 aa folwarnaini. 7) 
U -jace z 2 aa folwai kami. 8) Trzebissławioe z 2ma 
f ;vark»in>, 9) Malinowi*),  lU) Rudaiki, l l )  Pyszowi- 

l^) T. mpkowi oe  i Niesdara, 13) Dobieszowice, 14) 
-On M rzygło-k*. 15) Rodaki, 16) O^rodzieaice ł  

> . f  lwarkaini, 17) Klucze z 2 na folwarkami. 18) 
> ' s ł iw z 2 aa folwarkami, 19) Zawada Olkuska, 20) 
i-óre ce z 3ma folwarkami, 2 l )  Niesułowice, 22) Pi- 

a « 5 na folwarkami, w powiataoh będzińskim i ol- 
a kun położone i obejmujące przeszło pięć iziceiąt ty- 
ięcy inó.< nowopolskiej miary, łącznie z przestrzenią 
<•1 nowyi-h pauów pod roboty górnicze nabytą. Na 
ruh obszernych przestrzeniach widzimy wzorowe go- 
■podarztwo, i to tak w rolnictwie, jak w górnictwie i 
.«  fabryka ‘h ; jest tu wszystko, ozego do wzroztu 
*ielkie przedsięwzięcia potrzebują: nauka, doświadcze­
nie, gotowe kapitały i ebszerny kredyt, wszystko g l ­
inę naśladnwania, tera niemniej bolesne. Na tyoh 
•bszarach pełnych tycia  i przyszłości, krajowców na- 
i«tąeych do średniej klasy zupełais jut nie m a; dla 
miejscowych mieszkańców pozostała ciężka praca, ka 
wzbogaceniu tych, którzy nas wydziedziczają.

NajwaZniejszą g*łą i przemysłu Rusi stanowi cu­
krownictwo, ktors wyłącznie z Ukrainą sadnieprzań- 
ską deja rocznej produkcji około 7,000.000 pudów 
mączki, w»rtości około 30,000.000 rubli. Przeważna 
ezęść tej mączki rafinuje zię na miejscu , a zkutkiem 
tego wartość rocznej produkcji cukru podnozi zię do
40.000.000 rud .. Z  całkowitej produkcji cukru w pań­
stwie rose> i'ki*-m przeszło */s przypadają na Ru . 
Z  kniei di ugie miejzce w przemyśle tych gubernij 
prnypuda młyn«.rztwu: nia licząc inłynów^ małych, 
mielących t jlk o  na domowa potrzeby miejacowożci, 
same jedynie m łyny parowe i tak zwane krupiar» ’ e 
wyrabinjące kazze, produkują rocznie nu 9 mil. rubli. 
Z  tego widzimy, Ze niekoniecznie są słuszne skargi o 
snpełaym upadku tej odnogi przemysłu wiejskiego. 
Pe młynarstwie idzis na Razi gorzelnictwo, którego 
produkcja roczna w samej tylko okowicie wynosi
5.000.000 rubli, nia licząc piwa, drotdty, wywaru itp. 
Fabrykacja sukna i innych wyrobów z wełny produ­
kuje rocznie na 2,000.000 ru b li, fabrykacja tytuuu 
la 1.000.000 rubli itp. Zaaługuj® wreszcie na wspo- 
naienie stały wzrost fabrykacji papieru, świadczący o 
rozwoju piśinienności i drukarstwa w okolicy. ^

K*resnondeat petsrsburgzki do Czasu pisie po­
między innem i, co następuje :

„Ostatnie wiadomości z Po ki są dla Moskwy za- 
tWalniająca. M ówią, Zs umysły w osj wyższej nawal 

rystokracjl pmastają być praaa.am.kan i l£oak.wy. N.a 
dna, jak aię tu na to impatrają, przyczyniło zię <ło 

4gs: naprzód czas, który uśmiarza i łagud*i uamię- 
isśei polityczne; dobrobyt miterjalny zaozyna,ąoy 
e znowu objawiać w rozmaitych klasach ludności po 
iku latach spokojnośoi i pomyślnych rezultatach rol- 
twa; budowa kolsi Żelaznych, które dają pracę lu- 

• w i ; rozwój miejscowego prnomysłu i t. d. Nowy je- 
arał-gubernator hr. Kotsebuo ws.ął się , jak się zda- 
« , bardzo zręeznis do przy wrócenia stosunków socjal- 

ch w W ansa  wie i ucisyniania iob znośniojzzetni, 
S by ły  na ez~.sów B erga, gdzie stały raczej dwa 
sprtyiaciolzkie obozy naprzeciw siebie niż poddani 

‘ go samego monarchy “ .

prawniczej o prsedłoieniu rządowem co do postępowa­
nia przy egzekucyjnych sprzedażach przymusowych. 
Celom t-go przedłużenia jest, jak wiadomo, usuaię :ic 
głównych wad teraźniejszego postępowania egzekucyj­
nego jeszcze przsd zaprowadzeniem nowej procedury 
cywilo-.i.

* M<mster wyznań i oświaty wydał rozporsądze 
nie, mocą którego zniesione zostały taksy od ślubów 
i tak zwane takey dekana^oe ns rzecz grecko- wscho­
dniego duchowieństwa na 3 ik  iwime.

* Z  efektów ogólnego długu pańitwo -*g0, które 
na mooy ustawy z dnia 20go czerwca 1868 roku kon­
wersji podlegają, konwertowano w ^miesiącu grudniu 
1874 i z .pisano w księgi : 1 333 395 złr. w bankno- 
taeh i 137.690 złr. w srebrz# oprocentowanych. rasem 
1 476 085 złr. Do konwer.ji pozostaje jeszcze w ban­
knot* ;h 4,238.432 złr. 8 1/* o t.; w srebrze: 1,079.856
złr. e t .; razem 5 318.2)48 zfr. 16 ct.

Spraw y żfcgraniczntf,

\
A n s t r j a  1  W ę g r y .

* Proces Offsnheima, a przynajmniej jago następstwa 
mają zię przenieść na parlamentarne pole. Sorm- und 
Montags Ztg. zapowiada bardzo zajmujące rozprawy w 
Radzie państwa , gdy ta na przyszły tydzień po fs- 
rjaoh świątecznych rozpocznie snów sw* czynności. 
Prawa strona Izby przez wzgląd na zbyt wielką li­
mbą VerwaUungtrathóu w Radlin państwa sasiadają- 
’7ok • •ść ustawę o niezgodności poselskiej (Jn-
compatildittUe- Oeeetz), a oraz wy Kryć pewne tajemnice 
z prooeen OfFenheimn. Part) a ministerialna odpowie na 
«* adsruenietn na faderalistyoznyoh grilnderów. Prawda, 
mówi tou dziennik, musi się nieco wykryć przy .-ej 
sposobności. Ptceabaiuf irUrct et extra murot

• Prezyd um laby doputowanyoh rozesłało one- 
fdaj wszystkim osłonkom Izby sprawozdania komisji
i patrzy, niby żółw na jaja, na wszystko, na wsay- 
etniob, a najpilniej na pułkownika, nio mającego czem, 
ani ma Oona saałonió, ani gęby zamknąć.

Westchnął pan Szurniawa głęboko, głowę zwiesił, 
-czy wpół przymrużył i dał karemu wolę szukania 
;rogi do domu. Kary raśaym ruszył stępem. Nia czu- 
ąc kisrnnkn ręki jezdca, a czując ochotę wytchaięcia 
n y  żłobie, wybierał drogę najkrótszą, wprost pnei 
• ile. Próbował razy parę pospieszyć, wówczas atoli puł­
kownik cugiem go hamował. Szurniawa nio uosuwał już 
i<>traeby pędu gwałtowaego. Przyszedł do stanu uspo­
kojenia , do jakiego po bursy przyohodzić zwykła wo- 

. Pozostała mu jeno markotność, która duszę jego 
tiby kręgami uciskała. Coś się w nim zmieniło. Nie 
yi to już Szurniawa wczorajszy. Wjeżdżając na po­

dwórza domu swsgo, powiedział sobie po ras ostatni:
—  Szkoda, wislka szkoda, ża pod Półtawą Piotr 

Wielki pobitym nie sosUł...
Zsiadając zaś s konin, dodał:*
—  Zamiast wieieó za ;'idaą nogę, 1 piej za obie...
^  ganku zaszły mu drogę żona i córka. Ta u-

•tainia w rękę ojca pocałował*. Pułkownik wziął jej 
głuwę w dłonie obie, w oczy jej przer chwilk. pa- 
irzył i na źrenicach jogo wystąpiły dwie ł«7 ,
które rozgniooona powiekami, powlekły oczy wilgo- 
oią. Dziewczyna przytuliła się do piersi ojcowskiej.

—  Moja ty gołąbersko... —  zaczął Szurniawa to- 
asm , rsznswnisnism nabrzmiałym.

Wnet atoli poprawił się, odchrząknął i zapytał:
—  No i cóż ?... cóż tam ?...
■— K io, tata... —  była dziewczyny odpowiedź.
—  Nie a a  osego nowego ?...
—  Cóżby być miało I... Czekałyśmy na was * o- 

biadam..
—  Na który się Piotro zamówił... —  dodała puł­

kownika aa.
Połnewnik spojrzał żonie w o ozy z wyrazem wy- 

r.utu hiamege...
—  A  ne„. przyszedł i od słowa pierwszego za- 

gswiodiiał, Se na objednia aestania... (C. d. n.)

J 'r* Ł > ‘j a .  K oresp on d en t paryski do Indip. hdge 
donosi. Zo nowa koinbioauja mmisterjHlua roauiłi, ,:1q
0 niechęć miaiBtra spraw z igraniczoych De*nzes, 
któ-y nia eh iiał weiść w a-.ład gabinetu Bn-glm F»ur- 
tou. Obecny więc gabinet p*łnić ma obowiązki tym­
czasowo aż do zorganizowania nowego gabinetu. Ten 
zaś p -zy jlz ie  do skutku dopiero po uchwaleniu ustaw
kons :vtu :yjnycb.

W prost z Paryża nadesłane depesze telegraficzne 
brzmią zaś. te powszechne jest mniemanie, iż ryi hlej 
jak się spodziewać można, nastąpi rozwiązanie Z gro­
madzenia narodowego.

W  sforach wojskowych wyrażają bez ogródek 
prsekon ain, że poary<.laa reorganizacja armji nastąpić 
może tylko pod r z ą d e m  m o a a r c h : c z n y m .  Jako 
komentarz bardzo dobitny do tego wyrazu p zekonań 
sfer wojskowych, powtarzają głośno powiedzenie mar­
szałka Mac Mahona, który oświadczył, ż? n a  a r m i ę  
t y l k o  l i c z y ć  m o ż s .

D o znaków czasu wiele mówiących zaliczają także 
żywe roki wania pomiędzy boaapartyatami a eksceaa- 
rzową Eugenją, bawiącą w Chiaelhurst. Euganja pełną 
jest dobrej otuchy co do przyszłości swego syna. Na 
rozwiązanie Zgromadzenia narodowego i nowe wi bory 
bndują bonapąrtjści nadziei# daleko sięgające. W ierzą 
silnie, te nowe wybory wypadną w dachu inonsrohi- 
ezrym , ale nietylko monarebicsnym, ba i przeważnie 
w myśl zamiarów bonapartystowzkieb.

W  Zgromadzenia narodowem ma być postawiony 
wniosek nagłości wzięcia pod obrady ustaw konstytu­
cyjnych, celom usunięcia :ak najrychlejssego przesile­
nia ministerjalnego. Przód rozpoczęciem obrad mają 
oświadosyó ministrowie, pod jakimi warunkami pozo­
staną w gabinecie.

Na posiedzeniu Zgromadzenia dnia 11. b. m. roz­
poczęły się obrady nsd ustuwą o kadrach wojskowych. 
Changarnier wnosił, ażeby ustawę tę przekasano mi­
nistrowi wojny, a przystąpiono do ustaw konstytucyj­
nych —  Zgromadzanie jednak odrzuciło wniosek j e ­
dnogłośnie.

Rada mnnicypalna miasta Paryża wybrała 59 g ło ­
sami prezydentem p. Thulie, przeciwko 10 głoauin, 
które otrzymał PotLier. Wiceprezesami obrani F*oquel:
1 Herold. W  przemowie zagajającej położył Thulie 
prryciek głównie na potrzebę spiesznege przeprowa­
dzenia pożyerlri ażeby zapewnić wyrobnikom zarobek 
i pracę Z ikońuzył przemówienie zapewnieniem, iż ra­
da municypalna trzymać aię będzie sawsae drogi le- 
galnej. # ,

jeszcze jedną sensacyjną wiadomość podaje kore­
spondent paryski do Indep. Bdge. Pan Roaher, pier- 
wnzy eauianik upadłych Napoleonów, miał się wyra­
zić: „W  ciągu dwóoh miesięoy zostanie może Mao- 
Mahoń zdumiony czynem dokonanym, pode unie jak 
został przerażony SeiTans.*

I fie m c j. Komisja obradująca nad wprowadze­
niem banku państwowego, zadaie raądowi jedną po 
drugiej porażki. Dnia 11. bm. pomimo saoiekłoj o p o ­
zycji rządu, komisja na wniosek Ba>mbergera uchwa­
liła, ie  prł lomoouictwo banka trwa tylko lat piętna­
ście, póżr" j zaś przysłużą prawe zmiany p irlamen 
towi.

Parlament uchwalił na ooziedsęoiu dnie 11. bm. 
ustawę o jospolitam ruszeniu w drągiem czytaniu. 
Główny paragraf (5), dotyczący ewentualn o t s ipeł - 
nienia lauan >rr przez obowiąsynyob do iipolitego 
rusienia, przeszedł 176 głosami przeciw lu ł ,  Jraerał 
Voigta Rheets kładł nacisk na to , te w duchu tej u- 
ztawy nie należy upatrywać prowokacji. Żadna zacze­
pna polityka —  mówił —  nie może opierać się na 
pospo litem ruszeniu.

Nordd. Mg. Ztg. prostnje wiadomość o hr. Per- 
ponchor, pełnomoentka niemieckim przy dworze bel­
gijskim. Hrabia nie jest tak niebezpiecznie chory 
Kieler Ztg donezi, że admiralicja niemiecka  ̂ wydała 
rozkaz, ażeDy korwety parowe WikŁOrja, fLouite i Au­
gusta megły w razie potrzeby odpłynąć niezwłocznie 
ku Wybrzeżom hitepańskim.

Dnia 11. bm. po połodniu odbył zię w Dreźnie 
pogrzeb im arłego tam biekapa Forwerka; pogrzebowi 
tow arzyszyli książę Jerzy, m.niztrowia i poałow.e Au-
strii Prus i Bawarji.

'H i s z p a n j a .  Telegram z Madrytu donosi: nie­
zwłocznie po wejściu don Alfonsa i uznaniu go pełno- 
Jefnim, nawiadomione zostaną okólp.kiem
o wstąpieniu na tron nowego króla. W ierzą w Ma- 
dryoie, i-e uznanie Alfons, pnw i m ooarstjn nia napo- 
tka na żadne prze,skody. Z  Bilbao natomiast dono­
szą, że kilkoletni pretendent, ion  Karlos, nia myśli 
abdykowaó, ale wziął się z podwójną eaergją « orga­
nizowania rwojej armji, która ma hyć dość liczną i 
braknie jej tylko ofioerów. Pretendent ma o j  * *■ 
cydorany do dalszej walki chociaż cbawia zię. o- 
puścić go może duobowieństno.

Proces Offonlieimiii.
(Ch) W k d a ń  11. ztycasia. (Szósty dzień rozprawy). 

Począł >k o g )dz. wpół do 10 zrnna. G dc*?talł'  
botę sprawozdanie hofrata W eebera słu*,'ł® dziś na­
raz na początku Offanheimo w. do różnych uwufr, któ ­
rych tu poKrtarsać nie będę, al co wiem mało mi ił y 
związku z przedmiotem. Przewodniczący przedstawiał 
B t  pojedyńca* puzkta sprawozdania, ni wierające pe­
wne wytk -ięeia wadliwośoii, jakoto: zarzut przeciwko 
trasie, na 00 Offsnheim odrzekł, że nie każda iinja 
prosta jest najtańszą (dowedem kolej z Petersburga do 
Moskwy, wytyczona prze* samego cara pociągiem 
p ióra); daloj i arzut, te Offenheim nre był fachowym 
ale jnrystą, na oo Offenheim odpewiada, że nabył 
wiedzę techniczną prsy liesaych przedsiębiorztwach, 
w których brał uatiał (między innemi wraz ẑ  kz. Sa­
piehą jeździł jeden z pierwszych koleją atmobf^ryczną 
w Londynie); dalej zarzut, że wszystkie osuwiska ko­
lei mają powód swój w niedbałej bnduwie tudu ii w 
tern, że się starano kolei nadać pozói gotowoś i ; da­
lej sarant, iż nasypy asknteczniano ziemią sm agniętą 
w zimie i t. p. O f f e n h e i m  składa wszystko na 

| nieszczęścia elementarne w r. 1870, lub napneenn.

P r o k u r a t o r  wraci do kweztji zwolnienia Bras- 
seya od dwumiesięcznego ręosenii za groblę Mihu- 
czeńską. która się nsnwała.

O f f e n h e i m ,  który w sobotę utrzym ywał, te to 
się stało bez jego udziała, albowiem był wówczas w 
Petersburga, przyznaje się dziś do pudpian na rozpo­
rządzenia, które ma odczytano. Winę popełniania 
sprzeczności składa na 11 godzinne trwanie rozprawy 
sobotniej. Tłumaczy jeduak, że grobla miliuozeńika 
uie tyle kłopotu narobiła, co grobla po 1 H  iboką, 
która zaczęła zię ruszać właśnie po upływie 2 miesię­
cznej gwarancji Brasseyo wakiej. Czy stb nieszczęście —  
mniemam, że wątpi, w.iść p. prokuraioia usunąłem.

P r o k u r a t o r :  O!  bynajmniej.... „
Odczytano sprawozdanie urzędsików ck. jener°l 

nej inspekcji, Zeidlora i Czernego, którsyghnje zwie­
dzali podczas, budowy. Pierwszy mówi  o niebezpie­
czeństwie przejazdu pod M.hucz«narai, drugi konsta­
tuje, że na iiuji A ) już w r. 1869 musiano rekonstruo­
wać 21 objektów, albowiem z gruntu się waliły. — 
O f f. odpiera, że to nie były wielkie, obj -ktŁ — prze­
pusty o 3 stopach w świetle. P r o k .  Pięknie mi nia 
wielkie, jeżeli dla o s t r o ż n o ś c i  i b e z p i e c z e ń ­
s t w a  p o c i ą g u  s t r ó ż  m u s i a ł  z l a t a r n i ą  
i ś ć  p r z e d  p o c i ą g i e m .  Przy Łado ej kolei w 
Europie coś podobnego uię nie dzieje. O 1 f. To było 
pod Mib-Sienatui na przestrzeni 40 sążni, a nie przy 
mostach. Nie mogę dopuścić, ab; z tego faktn robił 
ktoś kapitał. P r o k .  Ja nia robię k a p i t a ł u ;  wy­
raz ten n i e  d o  m n i e  się może sastósować pani* 
Offenheim. O f f .  Nie obciąłem pana ublifyć.

Ponieważ obżałowapy ciąg.* uwalał winę na eie- 
menta w r. 1870, przeto na wniosek prokuratora po­
stanowiono odczytać kilka aktów a r. 1871 i 1872, 
w których Offenheim także odwoływał się na żywioły, a 
nawet r a z  w i a t r y  p o c i ą g a ł  do  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  O f f a n h e m .  Jeżeli wiwer serwie dach 
z budynku, to przecie* nikt nie posądzi przedsiębior­
cę budewy o oszustwo. P r o k u r a t c r .  Przedsiębiorca 
budowy i.is jest tu oskarżony. O f f e n h e i m .  A le ja  
nim jestem. P r o k u r a t o r .  Czy pan byłeś przedsię­
biorcą budow y? O ff . (zmieszany). Nj».

P r o k u r a t o r  oświadcza: ponieważ doniesiono, 
że rodzina Brasseya przysłała adwokata z Anglji dla 
pilnowan.a, o ile obwiniam Brasseya, to muszę nad­
mienić, że prseciwko Braeseyowi nie inatn nic. On już 
zresztą nie żyje.

Przychodzi do odczytania sprawozdam# c. k. in­
spektora Poufickla * r. 1871 , które konstatuje, że 
pociągi spóźniły się dla braku pary i drzewa, stawały 
wśród jazdy na linji. Drzewo było tok mokre, te się 
w pieca nie chciało palić. (W esołość). Offenheim 
m ilczy.

O godz. 7* 1- przerwa.
Po przerwie odczytano jeszcze parę relaoyj Offen- 

heima do ok. jen. inspekcji, dowodzących, że wyma­
gane rekoostruK' je  będą nadzwyczaj korzystne, a dalej 
dwa sprawosdaniL hofrata P i  z e  h uf a ,  wyjaśniające 
cokolwiek historję pierwoteego trasowania linj,. Gdy 
koncesjonowano ją, nie było jesseze żadnego projektu. 
Rtad nie chciał dozwolić prowadzenia trasy na Halicz, 
lecz na Michałów, i prsyawolił dopiero wtedy, gdy 
koncesjonarjnsze zobowiązali się puorowadsió drugą 
drogę kolsi od Stryjs, do Halicza. W  drugiem spra­
wozdaniu p. Pischof wykazawszy, że przy kolei Lwów- 
Cserniowcc. nie odbyła Bię żadna kcllzudacja, czyni 
wniosek, abi zarządzona taką kolandację h posteriori 
u wszystkich Kolei, subwencjonowanych prser rząd.

Pa p^aerwie do godz. 4 puDlie*noftC liosnte ze­
brana diugo: czekała na otwarcie rozprawy. Trybunał 
był na uztępie i wreszcie z Izby przysięgłych zawe­
zwał przysięgłego Karola Mayera do siebia. Okalało 
Bię, że ten pan jeat verwaltunggratem w konkursie 
zostająosj Commizaionabank, i stracił k'*alifib “ ię na 
przyaięgłego. W  zkutek uchwały trybunału Mzyer 
opuszcza ławę przysięgłych a jego miejsce zajął za­
stępca BachmiilLr.

O godzinie 5tej rozpoeręła Bię rozprawa na no­
wo i odczytano szereg protokołów z walnych zgroma­
dzeń, tudzież sprawozdań rocznych. Prokurator kon­
statuje, że w r. 1865 na walaem zgromadzenia akcio- 
narjusz Samson zaproponował wysłać na linję komi­
sję, złożoną z bezstronnych akcjozarj uszów. Wniosek 
ten nie został przyjęty, ponieważ kominara rzudowy 
H o l e o s a k  (płacony z funduszu dyspozycyjnego 
Sapiehy) oświadczył, że wszystko je»t w porządku. 
O f f .  dodaje, 4® i rzĄd rumuńzki (gdzie baz wątpia- 
aia także były samo HoleczkS) b a r d z o  chwalebnie:wy­
raził się o linjaih rumuńskich.

Odczytują »i® uastępnia zeznania wzywanych  ̂na 
świadeorwo urzędników kolejowyoh. Wzzystkia stwier­
dzają niesłychane braki. Świadek Oesterreich*r nad­
mienia oprócz t e g o , te  ̂przy żadnej kolei nie było 
tyle rekonstrukcji. Stwiurdzają one także stronniczość 
Ófl mheima dla Braaseys. Starczewski zeznaje, że Zif- 
f  r użalał się Ba to, iż Offonbeim aawsze trzyma stronę 
Brassnya.

G i n t e l  le in a je , że Offenheim spory zawsze 
rozstrzygał na stronę Bras-tey-t, ^

L i s k o v e t n  stronniczości tej przypisuje wszelkie 
boninkacje, które dawam Aaglikov-i. Fr«y H  sposo­
bności odosytano także list Brasseya do Ofl inheima. 
Z  powodu udziału w budowie kolei Vorarlbergakiej i 
lublańskiej. List opiewa:

„Otrzyma** PaQ 2 V» P°t- «d  wsaystkjeb zysków 
naszych a nie potrzebujesz żadnych wkładów robić, 
ani straty ponosić- Bratsey.u

O ff . To nie stoi w żadnym z lą Li z koleją 
Lwowsko-Czerniowiecką. (Przeotem kłąinał, że miał 
tylko 1 pet. fyaku zawaro^any, a ponióbt straty przy 
wyż wzmiankowanych kolejach. K  emstwo to otwurzy- 
ło znacznie oczy publiczności i przysięgłych na cha­
rakter pud^ądnsgo. Kor.)

Obżałwwany naiłuje dalej krytykownć cyfrę wy- 
kazi nej przez sekwestra szkody i powołuj, znowu 
na Hoieczka , przytaczając, oo minister Bazbane po 
naprowadzaniu sekwastru powiedział Anglikom : „H e- 
leczak bkładał * wiadczenia na podstawie rela-
cji radcy ministerialnego Rio nera, ktżry gayby żył
jeszcze, byłby ^k*® przed ządomu. Otfabbeim za­
przecza, Dy Riausr 1 yi czenm winien; winien nato 
miast zdaniem j eS°. komisarz jen. inspekcji p. Ma- 
schik. Preaydujący i prokurator przerywają Offeabei- 
mowi te insyniia°l®> 1 ten kryts h ije cyfrę szkody, 
przyts.czaj -c podług róż łych wersyj ztnieuif zię ona 
siedm razy. i n*° można się dowiedzieć, która jest 
prawdziwą. P r ® * 7 . ^ u j ą o y  zwraca jegc uwagę, że 
nt  to będą słu-’ bani rznozoznawcy, j obżałowauy możs 
b7ć spot-ojny. Natomiast priewodniozący wprowedsa 
nowy matsifał. Szereg świadków zeznał, że Brzzs y 
przy budowie linji^.l. nietylko nio nie stracił, (jakto 
utrzymuje OffeQheim), #1# mocno zyskał.

L a u d a  takeoje zyst jego przynajmniej na 5 roi- 
ljonów, Z i f f , r  ob.icŁa, ie  wydał najwięc-ej 15 
miljonow na budowę, reszta wszystko było zyskiem. 
O f f e s h e i m  słusznie się tym irytuje. Zyskał czy 
•i.o zyskał —  ta nie kwestia — ale wybudował kolej 
„koncesjonamkisig," i stąd nie wypływa, aby jen. dy 
rektor by ł oaiuatena. P r o k u r a t o r .  Csy r.dadorao 
pann, ż« Brasaey po zaatanowianiu robót pańskim n 
rzęduikom wypłacił 28.000 gid. lenrumeracjt? O f l .  
Zapnłnie wiadome, nia m uzę... P r o k u r a t o r .  Dla

mnie, to wystaroza. O i f. A le ja muszę wyjaśnić, żn 
rada sawiadowcza Dozwoliła na przyjęcia tej remunn-

( racji. (N ic c z wnego —  sama bruła po 1C.0CJ f t .  aa 
członka; red.). P r o k u r a t o r .  J i  konstatuję, ża z 
kwoty taj Z  ffor i Lisfcowęcz otrzymali po 1C.000, rt-

■ zzia praypadta dla iaaych.
Dr. N «  u d a. Ale zarazem pr< sze skonstatować,

i że remuueracja ta nie byia daną —  jak w akoie o-
■ skarżenia stoi —  aa trudy przy dostawie progów, leon

po „ukończęaiu“ robót.
 ̂ Dyskutowano potem puokt V II., V I. i V . aktu 
■ oskarżania. Rozprawa skończyła się o godz. 9cnj wia- 
j ozorem. Szczegóły jutro.

r o n i k a .
(d. 13. ttyennia)

P p .  I ń l o " k f « g o ,  B a l u t o w s k l e g o ,  R o . ń -  
i k l e g o ,  l u i f f m a u s  U o r n e k s t  i  k u le z y « ik U <

uprat/tan-y o ai.-ioBieuie resultufu rachunków komitetu 
te&trilnego, bo oboda. a rewindykację zanikłych fandn-
IHO W . *

P o s z a r p a u t i e  o d  p s ó w .  Przerażający wypadek 
wydarzył iis lemi un -wn w* Lwowie. W nooy z soboty 
ns. niedzielę, ursędaik namiestmetwa K. wracał od przy­
jaciela o godz. 7-łZSj do domu. Na przeciw biblioteki Os- 
sohżłkich, opadają go oagle pny dra Dąoozańikisgo, ad­
wokata kra,ot fj;o który w pobliżu tego miajsoa ma swój 
dworek, i zaczynają ge kąsuś w sposób nbjokTopniajssy. 
Wycie i szczekani* psów, zmięssana z jękiem nieszczę­
śliwego, było tak przerażające, że w kamienicy Sapiehów, 
wszyscy pozrywi ii się na równa nogi. Nawet małe dzieci, 
które przecie srn mają twardy, pobudziły zię przestraszo­
ne. Dyrektor banka, p. Simen, miesskająny w kamienicy 
Sapiehów, słysząc tę wrzawę, zbiega ze strzelbą na dół, 
i przy pomocy stróża, strzeliwszy przy tem raz na po­
strach, odpęaza piy rezjuszone. Napadnięty leżał na środ­
ku ulicy, psy bowiem zawlekły go aż tam z trotoorn. 
Ubiór aa nim w drobna szmaty potargany, koszula nawat 
zupełnie podarta, rabami całe ciało pekryte, a giciwa i 
szyja w kilkn rriejseadk niebezpieczni a poramaoa. Nie­
szczęśliwego odwieźli do szpitalu, a stróż Ferdynand po­
zbiera) szczątki odzienia, która każdy ciekawy moża eglą- 
dać w ,e“ o mieszkaniu w kamienicy Sapiehów przy ulicy 
Ossolińskich.

Nio tylko że na uliey oałej nie było ani jednego po­
licjanta , któryby przecież pospieszył był z pemocą, ale 
nadomiar jeszoza swego postępowaniu, c. k. policja, która 
coizitń ogłasza kemu gdzie łyżkę lab chustkę skradziono, 
nziiałc ze stosowne fakt esty przemilozeó. Co to znaozy ? 
Czy uczyniono to przez wzgląd na p. Dąbczańskiegc ? Czy 
tiki w mieście por: ądek ? A p. Dąbozański jakiem prawem 
tr-:yma psy tak wśoiekłe i puszcza je na ulicę , aby ludzi 
zażerały ? W każdym razie sprawa ta nie powinna być 
piatem puszczona. Suro rej ke } domaga się moralność 
publiczna. Przyszło więo do tego, żr psy na ulicy nas 
zażerają! To się nawet i w Sttmbnle nil dzieje.

(nlyby uie okoliczność, żr p. Simon powraoająe przed 
pół godziną do domu, był przez te same psy ścigany, i za­
ledwie. umknął, p. K. byłby z pewnością na śmierć zagry­
ziony. P. Simen wszedłszy dc twego mieszkania i usłysza­
wszy po chwili okropną wrzawę na uliey, wybiegł natyoh- 
mibit za strzelbą i w ten sposób ecziił życie nieszczęśliwe­
mu. U imo to , stan chorego jest niebezpieczny. Sam dr 
Dąbossński zapytany o zdrowie nieszczęśliwego, odpowie­
dział spokojnie: „Prawdonodohnis nie wyjdzie." Na uwagę 
zasługują i ta okohcsBość, że podezas t ij krwawej sceny, 
z dworku Bątozsńiżiego ktoś gwi«dał na psy, ale nie u- 
znał ra stosewue wyjsó i obronić napadniętego. Oto fakt 
nagi, opisany bez przesady, według źródeł najautentyczniej­
szych.

xrci Lista sblideb na fundm-z zakupna obra­
zu Matejki „ITaja i-uDelrka** zhżyli: Suoheaolski 25 Gasz- 
kiewioz 5, synowie tegoż Witold 2, Z»non, Tadensz i Ale­
ksander po 1 guld.; przez delsgata ks. kan. Zabłockiego: 
księża kan. Morawski i Solecki pu 20, księża kan. Jur­
kowski. Szel gow ks Turzański, Hsnsmaun, Kopertyfiski po 
10, kc. arejbitkup Wn-rschlujski 50, ks. przeor Ufryjewies 
50, ks. przeor J»r ;el ń ki 5, księża W. Klos , Paliwodę, 
Rauoh , P#u ’ows ci po 2 ,  kasiężs Qr. i Stsnkowski po 1, 
ks. L 4lot 5 gid; 3 poprzednich list 4 .03590 ; razem gid. 
4,280 90.

P o s le ó t e u le  R a d y  m ie js k ie j  odbędzie zię
we oi n  rtiia dnia 14 stycznia b. r. w sali ratuszewaj i  
uderzeniem goda it 6.

i t r a ś  o g u i o w n  o c h s t r l e z a  we Lwowie u- 
rządz- świetny Dal murkowy w salaotk teatralny oh d. 1.
lutego.

Ufa c  acstrjaokim istnieją czytelnie polski#
W G'«i-z> me i Siooioi n . Sprawozc anie z ozytelni Skoozs- 
wskisj z trzeciego roku jej istnienia mówi. że nesnstników 
było ftu, tnięday tym’ 8 założycieli, 67 miejsoowych a 
25 zamiejscowyob oiłonków. Csytelnia trzymała 12 ‘ssaio- 
pisn, n po«'ada)s 604 dzieł.

f i a s y a o  i n i e s z c z a ń s b i s  arz ;dza w i a o i  o -
r s k ■ tańiamt w iebuię (16. om.) —  Pjsiątsk o godzi­
nie 8 *j.

ft* wii *sj, m i e s z c t a ń i b a  daje dla swyoh ozlou- 
ków i ich lsdiiuy zilki wisoioraów z muzyką taga kar­
nawału. Pi«-wszy odbędzia się w sobotę dnia 16. sty­
cznia b. r.

1 f o t o g r a f a !  Było to wczoraj o gedzinia 6taj 
wieczeram — ciemno już było zupełnie— latuny paliły się 
po ulicach. T)o jednego z * flzy .h  znanych fotografów, 
który był właśnie zajęty retuszowaniem jakiajś wąiatuj 
fizjognomji, przychodzi jejmość w podeszłym wieku, otyła, 
okutana starannie w salopę, wideoznie niedawno przybyła 
ze wsi, i żąda , aby ją natychmiast fotografował. „Ależ 
pani dobrodziajko, teraz jn i ciemno...", tłumaczy się foto­
graf. „No— to zspzl pan lampę, bo ja do jutra nia mam 
czasu czekać..." brzmiała odpowiedź. Fotograf nia otioiał 
skor»y«iać z tego nowego pomysłu, i otyła jejmość Uno­
szoną była dopiero dzisiaj się fotografować.

I k o o l e u t e n l a  p o l i c y j n e .  V,r nooy ni. 12. bm 
około gjiis. 12. Piotr buisytajn,  stróż kamienicy 1. 10 
prsy ul ny 7ólkicwiikifj , słyszso krzątam* się czyjaś w 
swsj komórce w siani, wszedł >0 światłem dc bomorki, 
którą zamknął wieczorem na kłódkę, i zastał tam niazna- 
jom go młodego człowinka który porosi raca 1 różne rupie 
cie złożone w komórot, nieznajomy gość ujrzawszy strpią 
chciał u u so , leci priy pomoey domowników, którzy ni 
wołanie stróża sbiegli się , został slocsyńer prsytriymany 
i od.tawiooy do p-.2njł, gdzie go puzopas jako jednego z 
nader niebezpieczny cl zloćziejów nazwiskiem Jan Mmak; 
kłódkę rozbitą snuła*ł stróż przed komórką. —  Dnia 11. 
bm. pa pułndniu aresztował paliojant na uliey Chorążczy- 
sna rębacza Jana Czmiaia, który z niewiadomej przyczyny 
uderzył drąg,em w plony parobka Wasyla Rogowskiego wie­
jącego drsewo na saniach do miasta, tak silnia, iż tanża 
nagła na uliey zaułabh —  Tegtż dnia stróż domu 1. 10 
przy placu Halickim priytrzrma1 sbłąkanego konia maśei 
gniadaj, Który poro taje u niego aa do zgłoszeniu się nia- 
wiadooisgo właściciela. —  W nooy na 12 bm. przytrzy­
mała straż pohoyjna znanego lodsiaja Teodora Carkla za 
podejrzane po nadanie skórzanej poamzki; z rana zgiosif 
się włsśoiciel fiakra 1. 8 po tę poduszkę, którą Garkiel skradł 
wieozorea z fiakra w obwili, gdy wtźniea niasąe rzeszy 
za gościem do kamienioy pozostawił pnwÓŁ bez dezorn.

K r a k O W  12. Stycznia. Dzisiaj o gedz. 11. przad 
południem vm*ri w 53 roku iycii*. po dlnjf;ej chorobie 0- 
patr'łony iś. sakramentami hr. Leon S k o r u p k a ,  wła­
ściciel Prokocima za Todgórzen. Był an syuam Józefy z
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rMI,n*l>ikich i ht Józefa Skorupki, oteniony a Józefą 
bJł ojcam kilkorj i dzieoi. Wychowanie odebrał 

dł*ni#ą, które nie tłumiło w nim by-ojmniej gorącego 
rJotyo«a«fo uozucia. Ociok dowcipu i wielkiej bystrości . 

Utny*łu, posiadał niezwykle wykształcenie, pracował też 
pul* ekcnomji pobtyoznej i ogłoś 1 k.lka w tym przed- 

ftl’0®'e olz motających 119 broszur. Pchany miłością ou zy- 
*nr i żądzą oświęeenia w bardzo młodym wieku , bu w 

,, ®**T t- 1846 uwięziony, dostał w kajdauach zarodu cho-
*oby, której obecnie uległ. U .olaiony w r 1848 ze ogól- 
B"i zmnest], ,  starał się -łułyś krajowi w -iwodme po=el- 
j ®* |dzie łatwością wymowy odznaczał się. Był teś po- 

•tein w r. 1861 w pierwszej kadencji sijmowej. Ustąpił
* **80 stanowiska i oddał się rodzinie, ale troski teg-i <10-  

^•go powołania nie wstrzymały go od czynnego udzrlu 
H 0,tatnieh kraju naszege wypadkach 1863 r. Ponios szy 
* ,#le ciosów rodzincyeh i ztrat majątkowych, spęd* i o- ; 
'^tuie lata w Protooimit, otoozeny przywiątamem w> tj-

**«*, jak,a jadnały m 1 szlachetne przymioty serca 1 du- 
"?■ Prawdziwe to dziecię krakowskie, którego śmierci dal 
<Ł’*sta towarzyszy.
■ (J. N.) Z l o c z 6 w  11. stycznia. (Kor. Dz. Pol*Jt.)

dom 9_ b. m na posiedzeniu jawnem tutejszegr trybu- 
BRłu pod przewodnictwem przełożonego sadu p. Zborow- , 
,Vi«*o w 0beouośei zastępcy prokuratora p. Białosk. rskiego 
1 '^Wokata dr. Warterenewicza ułotoną została przez lu- 
B°»a*je iilta dażbowa na posiedzenia st.dów przysięgłych, 
*°*poczynające się w dniu 3. lutego br.

Wylosowani zostali j a k u  p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :  
>P. l ) h r .  M;er Karol właściciel dóbr z Podzamcza, 2) 
j~°łnstein Cha im właść. dóbr z Grzymi-lówki, 3) Bukowski j 
*liks dii aria wca ze Słobsdy konkolnickioj, 4) Kozicki i 
a'jt»z właściciel dóbr z Czaramshowa, 5) Jtnuifcw^i J*“ 

>!»ść. domu z Brzeian , 6) Gerzejewski Wilhelm rolnik ;
J J«ierny, 7) Koliszer Filip wlaść. realność z Brodów, i 
) Reh Józef kupiec z Kamionki, P) Madejski Władysław 1 

4r- Medycyny w Pieniakaoh, 10) Janicki Erazm notarju.z j 
J W i o n c e ,  U ) Wasilewski Antoni dzierżawca r.óbr z  ̂
^oliCy baryłowej, 12) Zawadecki Józef właśś. domu w ?

f*«*anach, 13) Trzeciak Dyenizy dzierżawca dóbr wTau- - 
ł°»ie, 14)' Wojtowiak Antoni kasjer i ajent asekuracyjny j 
% fodhajcach, 15) Onyszkiewicz Mieczysław właść. dóbr
* Soldowa, 16) Miączyńiki Józef właśś. dóbr w Jaśni- 4 

17) Zawadzki Karol właść. dóbr w Poczapsoh, 18) ■,
■stanowski Władysław właść. dóbr w Zagórsu kmhyni- ] 

ê e“», 19) Wiszniewski Leon dzierżaw :a dóbr w Flicho- j
20) Baszaohes Joachim kupiec w Brodach, 21) Mę- j 

^•ki w Blery właść. części dóbr w Chlebowicach świr- ) 
'*ich, 22) Młodeoki Szczepan Far m. właść. dóbr w Bro- ’ 
j*°l», 23) Newa Jósef właść. domu w Brzeżanach, 24) 

utocki Ssosepan właściciel realności w Lipicy górnej, - 
) Hordyćski Joachim doktor medycyny W Brzeża- i 

1 26) Brotschiner Jan właściciel dóbr w Wicyaiu, .
, ) Heinrich Antoni zegarmistrz, 28) Mayer Antoni dzier-^ 
i * 04 browaru w Bredaeh, 29) G»rrapioh Eljesz właściciel 

bt w Zagórzu. 30) Ornste;n Wilnelm adwokat krajowy ; 
?  fifodaoh, 31) Grechowaliki Ac te ni dzierżawca w Fredze, ■: 
>r) Hahn Selig właściciel dóbr r Łoni , 33) Kniazi-iłuekiWl-

siedli na leśnego i kilka razy potęłaia przetrzepali. Mimo 
tego nie spnszozał z oka szkodnika.

Daia 7. b<n. spostrzegł leśny świeżą w lezie szkodę,
poi ze Ił za śniegową pyrent i doszedł aż do domn Antka
Jaja. Ostatni rąbał już „corpus delioti" na pedwói.u, nia 
uląkł się, ale w zuchwalstwie rozpuśaił sobie gardło, wy­
liczając leśnema tytuły, przed któremi uszy zatykać trze­
ba. Zona jego po łyszawszy wypadła z domu zapieniona i 
dopieroż rozpoczęło się szkalowanie na grnho. Rozgniewa­
ny Bieniasz krzyknął: „Stul pysk I bo wypalę 1“ Szkodnik 
jeszcze więcej wrzeszczał, ą leśny przyprowadzony do o- 
stateezneśoi, palnął ze strzelby —  i zabił —  ale nia Antka 
Jaja, tylko jego żonę Małgorzatę tra£ł —  i padła trupam 
na miejseu.

Sąd przeprowadzi zapewne . • ôies fae.i* nieszczę­
śliwy Bieniasz posiedzi w kryminale, a sąsiedzi nieszczęśli­
wi dygotać będą, „da ospo* będą trzeszczeć krzaki, owsy 
i żyta niepewne, a w lasach pójdą torem stare szkody, —- 
E mutny to objaw!

N i e s z c z ę ś l l i r y  w y p a d e k  sdarzył się dnia 18
zil w Tjirkowuach w Hwiudońskiem: żona miejscowego
dji-ka Waisnera zapaliła póżeym wieezeram w pieon i za 
tkała przadweceśnie rurę , skutkiem czego zaczadsouą 10- 
sthla cała i .dsinc ; Waisneroua i 12 letni syn jej nmarli 
tej samej necy, Weisner zaś następnej.

Z  P a r y i a .  Owdowiała hrabiua Girgenti, starsza 
siostra króla Alfonsa, udaja się z bratem do Madrytu. 
Królowa Is; bella zamyśla czas jakiś pozostać jeizeze we 
Fruneji, następnie zaś zamierza na kilka mezięoy udać 
się do Palmy i na wyspę Majorka.

niedzielę 
inna duia od

M n z e n m  p r z e m y s ł o w e  m ł e j s t l e  umie- 
rzczona w salach Strzelnicy miejskiej, ctwaite ki idege 
dnia z wyjątkiem poniedziałków, mianowicie: 
od goda, 9. z rana do lej z południa, 
godz. 10. z rana do 6oj po południu. Cony a -tępu: we 
rrode 40 et , w inne dnie 20 et., dla młodzieży łzkdlnij 
i czeladzi rzemitślniczej 5 ot. Bilety dla młodzie1"-y i oze- 
ładzi wydawane będą tylzo w ilości po 20 ixtuz razem. 
Interesowanym, którzyby ze zbiorów muzealnych korzy­
stać, lub jwe wyroby, takie pos^udane celniejsze przed- 
•ni-.iy przemysłu wystawić pragnęli, ndzieli. pożądanych 
informaeyj biuro muzealue.

Ozial literacko - artystyczn y.
(<L 1 3 . ttycan&a)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 13. b. m. wteatrza
hr. Skaioks „Wieniec grochowy* komedja kontuszowa w
4 aktach A. Małeckiego.

* W „Pani Majstrowej z Chorąii;zyzny“ komadji lu­
dowej, którą wczoraj przed itawiono na naszej sueaie, zna­
lazło wiplu naszych artystów szayokie pola popisu Pam 
Z.m.yor (Kasia) grała jak zw] kle, z niepospolitym humo- 
rem i werwą, p. Zooiński tak pod względem charaktery­
zacji jak i gry był szewcem w oałem tego słowa znaczę- 

> Fiszer ku wielkiej uciesze publiczności wykładał
Ł “:—  * p. Za-ln o e n t y  n o t a r ju s z  w  R o h a t y n i e ,  34) O r k is z  J a n  w ł a ś c .  i b a rd zo ^  d e w ć ip n ie  p r z e b ie g  o r s c e s u  O f fe n h e im a  ,

‘ m jśoi w Haliozu (okręg sądu pew. J-jdhajru., 35) A- : mo;8kj bvj g0bryn sslachoioem orm ańskim z pod Kut, że 
“̂ ■ki Franciszek właśc. dóbr w Wołkowie, 36) Rekszjń- \ .  3 móełbr *0 uważać za żywy swój kon-

1 Jan rolnik w Pomorzanach.
J a k o  p r z y s i ę g l i  z a s t ę p  e y

R o ln ik  w  Z b o r o w ie ,  2 )  F r a n k o w s k i  B ta u . . . _ n  . . m m . .  A w j e n j 4  p  

W r i^ h . . " w . ,  s ł l » p a łn io  n ie  w  s w o ja ]

każdy z "  iczów mógłby go uważać za sywy
w .  u- - -rrltkt. Podnieść takie musimy pełną humoru grę pana 

1) Futorski j Kwiwcińakioe® i pani Hubertowej. Słabą stroną przedsta- 
d - m u  w Zborowie, 2) Franki wski Stanisław właśoio. 1 wieni4 b , * £ ucjan (hr. Herbewski), który się znalazł 
*“»« wZloczowia 3) Płachetką Seweryn dyrekter gimo. ) w iW0'Tai rali i wyglądał na wszystke inne,

J*h

7’ Zbciowie , 4) Wierzchowski Edgar włase. Sóbr w PU- . j ko eleganckiego hrabiego, jako też panna Szirer,
wla^ach„ 6) Kłak Wiktor profesor gimn. w ZŁoerowii ^   ̂ J i ti j  i—  i — u-s: -w.
•̂̂ Iflmlriaminsf RwlwAsła* uanninn a<̂ w nV+ >0̂  n dttt w
.  ,  . . r  Klm “ - w  ^ loe ‘ 0W1,> 6 ) S. k tóra  zupełn ie fa łsz y w ie  śpiew ała  R adzim y o y r e k e n , ahy
”*t -wjtiewicz Sylwester pensjon adiunkt sądowy w Zło- / * , _f Twała do ról stoscwnieUzyoh dla niego, tj.

Jowie, 7) Weraohowtki W.noenty rzsiojk w Złoczowie, f. P- U    —  -  - »  - -
1'  Hares* Aloizy notarjusz w Złoczowie, 9) Nassbaum Ja- i  

“ •ieri w Trośoiaćca Małym-
n £  p o d  G l o d o m a u ł r n  8. itycznin. (Korup. Dz 
^°kk.) Zaes-t aj* n naa maawyK.y ruch, może myślicie, 4 
*• puhtyosaj? jako żywo, am polityczny, ani emigraoyjny. 1 
jjM luainka zanadto przywiązani do swejej zagrody, choć- 
b»  im obiecywał złote góry nawet w Lotznng-i, nie ru- 
'M się. A przecież się ruszają, ale w domu. Każdy pilnuje

nie wymagających elegancji w r .ehaoh, której p. Ł. me
i posiada, a pa mie Szirar życzymy »ozarzi trochr lapszegc 

iłnobu...

kąta i komory, be dswna czeladź odchodzi, a we- 
: at  przesądu, muu eoś ukraść gospodarzowi, ałtby się 
^  _*a nowej służbie szozęściło. Wiele byłoby o tej petrze- 
4#i gawiedzi do pisania, w naszym powiacie używa ena 
*L»ro_; , , , —  „wawoli, sługi nie

biorą ko- 
a-

^łnej wolności, pesuwająeej się do
I * ł  ksiąłeasak, od hodsą k-edy im się podoba, biorą 
v .ł  * dwóch lub trsech rąk, tym sposobsm zawodsą,
^ *®ia do Boga, ursęda me troszorą się o to, a Uerseka- 
. . ł  ha uia się nie prsydsdzą. Do jakiego stopnia posunęło
*>ł ^■prężenie i zuchwalstwo luda, niech posłuży fzkt na-

Hhjąey:
J e s t  p a r a g r a f  p ię k n ie  n a p is a n y , ż e  n ie  w o l n o  n a  o s o -  

w  zakątach o d  w i o s k i  s t a w ia ć  b u d y ,  g d y ż  
4n  s łu ż  16 za s p e lu n k ę  i o t i o w s s ą .

bs 1 P*p-  daUke

Gospodarstwo, przemf sł £ handel.
ObW i6lZ C l6n i6s DoikJo do wi»domoioi wj*. młiiiit«ritfr»

handlu, is w rćinych krajach koronnych wyrabiają hnty w skn- 
tek ratró«ie/i aiiczynia ssklanne do picia, które wedłog ich Kształ­
tu i mnojości prteiaacsoa# są oezya.ścis ao użycia jako nacay- 
ma szynkowe do sprzadowaniR napojów. Naczynia te ni* )dpo- 
Wiadają jednak wymaganiom rozporządzenia miuis.-rstwr haudln
a d. 2 0 . pażjjaiernśka 1873  (Dz. p. p. L. 159  z  r. 1 87 2 ), są bo­
wiem ś.iśle zastosowane do miary litrów, a nie *ą obliczone «a 
potr»ebaą nadwyłkę miary. Poniewał aa hodzi obawSi. a s ns 
ozyma w znaesnej ilości wejdą w handel, pomimo, że przy ? 
żniejszycb targowo-polieyjnycb rewizjach szynków musiałyby byo 
zkbisrrue, praete ala ochronienia nabywających te nacaynia 
nieuniknionych strat, zwraca eię nwagy szynsarzj i priemysłow- 
ców na treść powyłizego rozporządzenia i ostrzega się Ich przed 
kupowaniem naczyć nieodpowindających temn roaporządaenin.

K r u k ó w  12. stycznia. Handel abożowy nt targa Llepsr- 
ikim nie rozwinął się dotychczas w kerzystniejz.ych warnnkaoh

* Ha granicy Gamuisk, gdiie ztykają się plebańskie gruu- j du producentów, ceny nietylko u uas leci i na targach ztrraoi- 
 ̂ *lnstm wioski Wolier, w saką ku odosebnionym, posta- } CEtiyi.j, „je aztabły się dotychczas. Zakupna jobiouo metylkt nr 
** Sohie włeśeitnin Antoni Jajo bndę mieni-alną ; dare- j .. „otrzebr, ais i na wywóz główni* do Prni i Niemiec.

............................................................... -  - ; , L „

Ldoiorfr aie w eeuie, tak same i ow.es, w skutek wywosu do

isb** Ptotestował prsaoiwho tomu leś nosy skarbu Woliey, 
a 0 plenipotent dworski , darem aie aakaaał wójt Wolicy 

piśmie pod karą 10 guld. budowania ohałnpy, oytujęe 
j *egraf/. Włośeianin wyśmiał ei :̂ „Co asają do mnie pe 
I W ,  ja mam pebgref pięść i kij, łeb roswolę, kto mi 
.f»*ć  będzie —  pelegrofy mech sobie panowie schowają 
d° bieszeni.* Na takie „dictum“ jeden i driyi odpowie 
1 **®ł: ba  słysialeś ojose, «o on mówi?-1 —  nic —  a 1 
7hio. Starostwo nawet nie mu nic zrobi,8 jak toż nie sra 
J Wlośoianin wystawił budę i osiadł w bu j na prawdę 
^  ■Wkrótce pokazało się, że na polach snopki nie twoie, 

ma twó], trawa me twoja, ktiś dzieli się, a ślady 
l4|j 1*®ją do jego bndy —  bi., krzati tnie , nam.zoie i w 

* bierse, i 00 nu się uda; wywozi, pije, łajdaczy. Le
ika,
et ooniurtes8; z*

od

®>niasz zamadai oaęzto n* tego ptaszka, nieraz n.wt 
łapał, ale eóż, kiedy ełoazjńca ma

podniosły się w, -„„ie s bri-k u  kupców.
Prus, ję sm ień  cokolwiek spadł w

p f l o n o  za  p szen icę  © o n ą  170 fun t 8 - 9 - 3 0 ,  b ia łą  
8 -2 5 'd  9  6 0 , ł ó i t ą  o d  7 9 0 - 8 - 2 5 ,  żyto  p ifk n e  n ow e  lb u  i^ n t  
'S-tO d o  7, iy t o  p od o lsk ie  od  6  10 do 6  40 , jęcB m ien d la  t o -

m m rów  140 ft. od  5 .5 0  do 6, jg i-.im ień  pM *§ • °  J
o w i^ i l o o  f t  od  4  2 5 — 5, g r o ch  IÓJ  f t  9 — 9*75, r ie p a k  150  f t  o d

10 .'i0  d o  11, k o n ic z y n ę  cz e rw o n ą  od  zł. 180  ft- z ł. 4 5  i i

od  b y — SCi zŁ , w y k ę  180  ft. o d  z ł. 7—-7'50.
t  i n s o  J u l i u s z a  H O k e l # * * ®  n otu je

ao ł-y tr, ifinowen-* 187 » ł r  2 0  c t .. s n iry tu s  ra finow any z  anyżom  
.38 r łr . 5Ś0 e f. z a  1 00  litr ó w  i 100  T ra lle zó w .

li

z d i. handlowej.
1 dnia 1 r. styaiala. 

l ć - ikrłe aa wiukę.
V .  P  L U n r . - L i d w .  p a l O O s t .  * -Cłom. „o we W. .
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Koloi pdłnooeoj Kerdyoasda.
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t kfi. Rudolfa 300 ałr. w .a .

w  srebra* b9l0 za 100 ałr. . 
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Ostatnie wiadomości.
Cesarz zatwierdził ustawę udzielającą potyoaca 

miasta Gorlic gwarancję krajow ą, aż do wyBokoioi 
stotysięcr złr.

O wczorajszej rozprawie z Ofąnheimem nadeszły 
następując< teleg-amy]:

W le d e ś k  12, stycznia goda. 12-10. (Prooet Of- 
fenheima). Oskarżony stara się podkopać ten punkt 
oskarżenia, który mówii o prowJzji przy nabywaniu 
środków przewozowych kolei, a to w ten sposób, iż 
fabrykanci SigI i Ringhoffer ofiarowali prowizię 3 pet. 
którą on przyjął na korzyść Towarzystwa. Doniósł o 
tem Radzik aawiadowozej, ta jednak postanowiła, żh 
prowizja ta ma oyć przezn. cioną dla oskarżonego w 
uznaniu jego zasług, a to pod warunkiem, że wszyst­
kie dotyczące roboty przygotowawcze maja być a tej 
kwoty opędaa ■«, i tak się też działo. Podobna w y­
nagrodzenia dla dyrektora jeneralnego zdarzają się 
także i na inryoh kolejach Pomieniona uchwała R a­
dy zawindowozej ni: jest zamieszczoną w protokóle, 
g d j j  posiedzenie było tajne. Prezes sądu przytacza 
przeciti temu zeznania Sigla, że nie on prowizję ofia- 
iował, lecz żądał jej oskarżony i że go oskarżony u- 
krzywdził przy syztemio Hallego Oskarżony odpo­
wiada. że pooiągnia Sigla do oopowiedzittlneści.

W i e d e ń  2. stycznia, godz. 2. min. 35, Dalszy 
ciąg procesu Offenheima: Z  powodu wzmianki praaesa 
sądu, iż rachunki znalezione o użyciu tych prowizyj, 
całkiem fałszywe dały ich wyjaśnienie, odpowiada o- 
skarżony, iż nigdy nie aądził, by obowiązany był 
kiedykolwiek składać a nich rarnuaki i zaprzecza, 
nby miał spalić jeden z aktów, do t*go przedmiotu 
odnoszących się; na zarzut zai prezesa oświadcza, iż 
modele dostarczeń* przez Josta i Hesweila mniej ko­
sztowały, niż wykazuj* rachunek, że nie nznaje ra­
chunku powołanego ; uważa to zrenzta za mniej wa­
żne, gdyż miał prawo zatrzymać' dla siebie całą su­
mę; w końcu mówi. i f  z tej sumy wypłacał takie 
prowizjo dla podwładnych urzędników. Kastę iw od­
czytano ukta, tycząc* się tegu punktu, a między nie­
mi protokół z posiedzenia rady zawiadowozej z dnia 
23. października 1865 r., który zawiera w aobia u- 
ohwełę, upoważniającą jeneralnego dv-ektora do opę­
dzania z przyznanych pro wizy, robót przygotowa­
wczy oh. Podczas czytania zaszedł spór dość drażliwy 
między oskarżonym a prokuratorem. O godzinie Iszej 
posiedzenie zostało odroczone do wieczora.

 —  - u— -  — - . ■ w

dlera, trybunał poweźmie .trwałę. —  Z kr 
respondencji Offermeima z Herzem wynika, i«  
sprawa tej koncesji była przodmiotęm długich 
rokowań między oboma, i że obaj wychodzili 
na podział zyzfców.

_ Offenheim pisze do Herza: „Na jakąkolwiek 
dziedzinę szwindlu pan wstąpisz, ja  za panwn 
pójdę' Czytanie aktów trwało do godziny 91/,. 
Offenheim tłumaczył każdy akt na swoję korzyśJ.

i _ 12. styoznia. Depezze karliat -
wskie donoszą, że w armji alfonsystów wybuel ł 
rokosz.

B erlin  13 stycznia. Parlament postano­
wił drugie czytani*, ustawy o ślubach oywii 
nych.

W alen cja  12. stycznia. Alfons przyb1: 
do portu tu ejszego i został nasamprzód p o v ! 
ta,ny przez komendanta francuskiego statku Vi- 
gie. Wyraził swą radośó z tego, ii odjeżdża ju- 
tro do Madrytu.

T eio ig jrar& żsaaw  tenuma
fi. 12, stynmia 3 gsfii. 20 r*Ja-

^ (s s & e ^ r t a m y  U K i e B B l R a  J P o i s b l e g e .
W iedeń 12. stycznia, g. 7. popołudniu. 

(Proces Offenbeima —  rozprawa wieczorna). Pre­
zydent zagaja jen. przesłuchanie obżałoweaego 
co do punktu o wyrobieniu koncesji na linje 
rumuńskie. Oożałowany opowiada obszernie dzie­
je tej koncesji; powiada, że miano przytein do 
zwalczenia silną konkurencję ze strony pruskiej, 
albowiem równocześnie Stronssberg i ks Rati- 
bor starali się o koncesję. Powiada dalej, że 
diatego wyrobił koncesję dla S a p i e h y ,  J a ­
b ł o n o w s k i e g o  i G-iekry współce zAngli- 
kami, ponieważ dygnitarze rumuńscy oświad­
czyli , że b e z i m i e n n e m u  towarzystwu au- 
strjackiemu pod żadnym warankiem koncesji nie 
ćaazą Na pytanie prezydenta, kiedy się dowie­
dział , że towarzystwo austrjackie nie będzie mo­
gło dostaó koncesji, odpowiada obżałowany, że 
to było pod koniec r 4867.

Godz. 10 30 wieczorem. W dalszym ciągu 
rozprawy wczoraj oświadcza Offenheim, że kon­
cesjonariusze otrzymali 700.000 gid., tj. każdy 
po 10.000 ft., on sam także. Innym członkom 
Rady zawiadowczej z polecenia Sapiehy wypłacił 
po 1000 fustów, ponieważ się tak bardzo tru­
dzili (!) o sprawę, także śp. Herz otrzymał 100 
tysięcy franków, ponieważ wszelkiemi siłami po­
pierał staranie się o tę koncesję. Przyjęcie tej 
koncesii na rzecz Towarzystwa akcjonarjuszów 
przyjęto jednogłośnie na nadzwyczajnem zgro­
madzeniu d, 20. paźdz. 1868; było przy tem 23 
tysiące akcji reprezentowanych, które] nikt nigdy 
nie osiągnie.

Z aktów dotyczących odczytano list Schin­
dlera (b. deputowanego Rady państwa), któ^w 
się zal^ że obiecanej posady verwaltungsraia je­
szcze nie dostał, i zyczy sobie, aby w rumuń­
skim interesie wziął udział ( b i e r n y ? )  z 20 000 
gui..enów. —  Neuda żąda zawezwania Schin-
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W e ra e a w y  H . K o lk ę -  a W r o c ł a w - ,  K . T ru bim ea  a  t e ie d a t o  J  
B o z k a r  a S ta m zła w ow a .
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Hfunry w KrakowBklont
K o m e ą je  w  4 akśaek z e  śp ie w a m i i śa ń e a m i, A n i. M a łe e k ie y e .

_  _ , O i e b y t
P a n  J aa rza j B a a U z a w z k i, da ied a ie  d w o n U  9 .  K o n a rsk i, 
r a n i  J fd rz a jo w a  i d om  P a s k ó w a a , j e n  ło n p  P a i  L in k e w it a .  
P a a l  K a n e y n n a e  1  n e ta , jo g a  z ioztra  -  P n i  N e w a k o w z t a  
J a a  C h ryaortom  P a a .k  b ra t  p . J f d ra * j*w * j 9 . W a l a j *
Tranouzek Ołtarzewzki, ząiiad l « k i  . -  '
Ł a k a ta  K om a ra i W ik i, W e j ik l  i P e d z to r o ź e i 

N ow o m ie jB r i -  
K a r o l  Z e la ck i )  . . .  ,
O n u fry  K a rd o w zk i )  P- W o j i t o a ja
P a n i  T u lz k ii, k r a w a t  p a n i B n z k la j 
E lś b ie ta , *.órka p a n i T n l . i a a j  
£ * * « • - .  p a ch o łe k  w  u s łu y a ch  P a zk a  
k  a cm j, » ło f fa  p a ń stw a  K a m iis z w ik itk  -  r .  o . a i . a i .

M u zy k a n ci. —  K z e cz  d z ie ją  gię w  O liz ó w e e , w  K r a k e w sU e m , 
z a  p e n o w a n ia łJ e n a  K a z im ie rz a .

W  p ie rw sz y m  a k c ie  POLONEZ k o m p o z y c j i  p . J a re e U zw e .
   K eśy g zr  p . Pizatr.

~  OD W T D A W N I C T W A ^ * *  
. JPf*ypomlnamy naszym czytelnikom.. 
to tylko cl, któiry s in ą  przedpłatę. Ma 

j dzieła J. Hzłerrkowzkfego przeń 15. km. 
i otrzymają Je za pi owę ocny za dwa 

tomy wychodzące kwartalnie, plaeą za* 
j miast 5 złr. tylko 3 zlr. 50 centów. Zeszyt 
i I, i zwierający prawie ealą po»l«M  „k «*  

glarze<( zostanie rozezlary d. 10. km
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P .  D ę b ic k i .
P . S k a lz K

IHysttii cierjigcym Z256fHia zirowis. ziły ucz iBłirstw i tosztćf przez leczeiii z joJtaraa TyiBimti

x  - L o n d y n u .
aieoi bez mtdi0..!? ! "** Pn,yjamn«i poirawte zdrowia, i sprawdza zię mk zamo n derezłycb jak l *
fJrak i o r o * n I lT L  t  6?  mcrpianiach łc .d k i ., nerwów, płuc, w,.raby, yrncAłów, błeny iln c w .j, J o h a r J !
hemoroidv J l  .  " i i  J»ko to : tnbarknł,, snoh.-ty, astmę, kaszel, niestrswnoś:, zai .nil , bicirnnkJ, heasenaeśó, oeaaiiaeść
v ; ^ pucblmę, yorączkę, zawroty łowy, zderzenia k-wi, tarnin r  uzzaeh , andaośei i k p_ nawet  uiaćv __  aa*
koniec diabetez, melancLolję, uchnda e«e, renmatyem, rośmec, biednie*, takie mołna ia iako .nka.m j  poaeaas mązy aa 
-  Wyciąg ,  ^ 0 0 0  eertyfiimtów e ^ la ea .u i, L ó b .^ tó r e  ’« łe j  m 3 y ^ T .  ^ 1 ^  ^  T “ r.m ! 7 ^ 4 ^
profesora Dr. Wnrza, pana Benek* profesora m sdyeyuy na nniwertytoci. w Maren ader .  ' . n.m n.
S i  ^ d L u ‘ & D ,‘ Dr‘ ' hTMaJ C“ tle**“ 1’*' “ " * « b . T de Breha. I innych ly w t o  połrfoayeh n ś k

9 *  ró eo n r  w yaią* a  8 0 .0 0 0  ow rtrflu śow :

padkach 
n erk ew yeh
tię tym nieojeiuonym — —   pler5lowyen, , -  takie w suchotach pieniowych i rardlanTeK

W in ch ester , An.Hą 8 A  P ^ k a  
w e w e  i  w o d ją  o n  hli ^  J a k o  ś w m d . k 44 ■ n a ieg , e e r e .  p o ^ i i .  S o W w d  I S  i ™ " * *

k a id r m  1 ^ a l e s c i i r . '  f iu  ^ elM tmn- B w l i »  6 ' * * } *  185 6 . M o «  p .  . . t o J o  a a i ... .  i j i  ,
”  ^  C e “ t y f l L » *  > »• - 7 ^ » * L  O b e r y m p w n , 2 2 . ^ etQ ia i 8 7 2. M ó j p a c je m  ^  ^

- i .  płuc c ierp k i W  -  Pra7J’ 6 ^  ^ w t e l  zupełnie w s h a t i  i y ^ h S

“ o P ~ d .  r f u s b ^ ^ S ^ y *
p o św ię co n y m
raiencii Arabica. nziecię ™— “ ■» „upmu* 
arągzły. Reralesciór# w 6 tygodniach zwroAlt mu wdrowie.

"  ,U^  -
N r. 79810. V łd ow ę  K lzm m  a  D o -s e ld o - fu , o c  Ł o g o le t n e g o  b o lo  r>0»  i  w y m io tó w .

- m Z a Ł S S - e  w a - w ^ s  . " - I
N r. 75970 . P * » *  G * b n ,U l  T e - oh“ ^ -  r tu eh ao“  w y is a e j  s z k o ły  h a n d lo w y  w  W ie d n ia ,  z e  s ła b o ś ć  p ie r u io w ^  | * ta -
rtf. _b o ś c i  n e r w o w e j. ,  „  .
Nr. 65715. Pannę de MnaUom. a meztrawnesm b e z . . * . ^  , ^ ^ d k e n i a .  
l,r. 75938. Barona Sigmo z KMetmegn ubezwładnienm w rękach i nogach.

„ReTalesciire du_ od ®ię.a i oprooz mgo ossezędsa więcej nlł 50 ra
i .  z u  o &e-“  4 P ^ , T r  1 1urf’ 50 ont i “  flwt 3 złr. 50 cut , 2 funty I
18 funtów 30 sir., 24 tuety 3b złr. z ‘ . P ^ ^ k a c h  po 3 złr 60 ent. i po *  złr. 50 cnt. Ctekolada w preszza lnh w ta-

ó««Co. 7“  - 1'4* 11®11 ls,/ ; ^ i  ? % «  ił ftfd* t50 ° “t-i na ź8 fiUłanek 4 zlr. 50 cnt., w proszku aa 130 lilśaaek U rfr.,
na fihifaek 20 zlr., na 57b filiianek 3b ałr. O ł ó w Ły , k łttd w Wiadzin n B a - r  j  dn Barry  & Cuiap. W a U f  is eh r a z i e ,  2. 
jako tiA wszędzie w porsącnyeh aptenacn i sklepach korzennych- Skład wiedeńtki wy ty ta też . K e r a l e z e i i r e 8 iweją w  tru k ztir  
lub pobraniom poostowem.

Ajenciei w BkALEJi u aptekwa Alojeego Rnicherta i Eryln Kelers ant, „„d T.wdm • w n I 15. Rnliiewiez

razy twoją ceni, na lekarztwaeh, 
złr. 50 ent., 6 fantów 10 słi.,

D ZE: n Józefa FUrtta; w PBŁjEMTSLU: n Edwarda “ acualskiegt.; w RZESZOWIE: u J. Sonaitiere k  ComL-, w 87AKIBŁA- 
W O W IE: n Ferdynanda Stechera- rr TARNOPOLU: u A. Mor.wstaa i Fr. A. Bu sh ™  aatdLa obwedmn. w "'aEMOWIL 1 u JJ 
Teaeryna, a p tek a ra a  p o i  Aniei-m i W . T .  A. Wialofórzbi^e



MJtEHNIK POLSKI.

K o ^ Z I lL  ) męskie szirtingowe białe po zł. l -60, 2, 2 ‘2>, 2'40, 2-6(1, 2 ’80, 3 i wyżej. 
„ „ kolorowe z 2 kołnierzami po 3 zł.
„ O iford  z 2 kołnierzami po 3 zł.

K ołnierze tuzin zł ~ 0.
M a n u z e t y  „ „ 4 5 0  i wyżej, para 40 ct. i wyżej.
K r a w a t y  najmodniejsze od et. 25 do zł. 3.
Chustki do nosa po ct. 23, 28, 35 i wyżej.

„  jedwabne i wełniane (caehez-nez) w największym wyborze.
Skarpetki tuzin od zł. 3-.'u do 13.
Kapelusze filcowe od zł. 2 50 do 5.

W  Nowo otworzony magazyn ~*f

F. T O M I C K I  i P. LANGNER 0 2 gu/.i zUa-h zł. 1*20.
1 40.

we L w o w i e ,  plac Marjacki 1. 9,
p o 1 e c a j  ą

p o  e e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h :
K o s z u l e  f l a n e l o w e ,  Iv a t* ta n il< i, S p o d n i e ,  S k a r p e t k i  w e ł n i a n e  i  t. p .

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotna pocztą. nie licząc nie za opakowanie.

1

Cylindry składane (Chapeaux <jlaques) najnowszego fasonu od zł. (i 50 do 950. 
Czapki sukienne i filcowe od zł. 2 do 10.
Rękawiczki glansowane pragskie o 1 guziczku zł. 1 10,

, ,  sarnie o 1 guziczku zł 1-30, o 2 guziczkach
O h l lW ie  męskie.
Płaszcze gutaperkowej Kalosze.
Parasole, Plaidy angielskie.
Kocyki wełniane na łóżka, Dywany i Dywaniki.
Kufry i Torby do podróży.
W oda kolońska i M ydła toaletowe.

2199 !— 0

N adzwyczajne zniżenie ceny!
trwa tylko aż do wyczerpania pewnej na ten 

cel przeznaczonej ilości egzemplarzy.

10 tomow iowA powieści
Kraszewski, Wilkońska . Ka zkowski, Bałucki, 
2195 Lenartowicz, Giller, Łoziński. 1— 3

Cena sklepowa 12 z łr ., tylko za 5 złr. 
w księgarni F. H . Richtera we Lwowie.

s e s t  zaraz do s p r z e d a n i a  pod |  
■  korzystnemi warunkami c a ł y  2  

_  I  k i n c z  w powiecie j a w o r o -  I  
9 0  w s k i m .  obejmujący kilka tysięcyj 

morgów przestrzeni , jako też piękne 
la s y ,  wielki s ta w  i różne realności 
miejskie.

■  Bliższa wiadomość w kancelarji adwo-

i kata Dra D z id o w s k ie g o  we Lwowie 
1. 2 ulica Kościuszki. 2191 1—3 j|

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
LE N A R TO W IC ZA

P  O  E  Z  «T E
2  tom y  za 3 0

(Cena pierwotna *ł- 2-40.)
Zniżenie ceny trwa tylko tak diUgo, do- 

pokąd zapas wyczerpnięty me zostanie.
Do nabycia w księgarni 2196 1 3

F.  U.  R i t  H T K R A  we Lw ow ie.

P oszu k u je  się

od kilku lat w ruchu będących

z  k a p ita r e m  5  d o  6000 z ł
Bliższa wiadomość w Administracji 

nika Polskiego11.
Dzien- 

2200 1— 3

Cyrk Sułtański
pod dyrekcją

J O Z E F A  D E B S S O A .
W dawnej 

Leśnlew lcza
ujeżdżalni,

koło Karmelitów.

we Środę dnia 
13. Stycznia

Wielkie pnelstawieiie płowe
* wyższej szkoły azdy, dresury k on i, gimna­

styki i baletu. 2076 1— 0
N a z a k o ń c z e n ie :

K <  > P C I U S Z  B K -
C y rk  ca łk iem  o g r z a n y .

Szczegółowy program podają plakaty. 
Początek przedstawienia o god*. 7. wieczór.

X XXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXX
9 d T  Wui w yszedł I . tom

Daeł W INCENTEGO POLA. ..
Pierwsze zupełne wydanie Dzieł W. Pola, wierszem i prozą, wychodzą 
W 10 tomach, z których każdy liczj 3 0  arkuszy druku. —  Prócz tego 
zawierać one będą prace zupełnie now e. 1271 1— 2

Cena pojedyńczego tomu w drodze przedpłaty 3  złr .
Przy odbiorze tomu 1-go składa się przedpłata za tom ostatni.

Księgarnia F. H. RICH TERA w e Lw ow ie. 
XXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXX

<un
t/n•mCffiW3t/nCł75COJ

BUKIETY
balowe, iotylionuwe i weselne,

najgustowniej ze św eżych iub za­
suszonych kwiatów układane

poleca

Handel Nasion i Eoślin
W I L H E L M A  A D A M A

w e  L w o w i e *
Przy zamówieniach z prowincji upra­

sza zie o podanie ceny i nadesłanie za-
2197 1 - 4

t/n :jy*CCD
t/n 
tm  ten 
t/n 
t/n 
t/n t/n 
t/n  «73 an on<unten on 
t/n  
ten t/nt/n ten t/n <un t/n
t/n , ,datku.
c/n

za kflUCją znajdzie zaraz umieszczenie. 
Zgłosi* się do teatru, drzwi nr. 15.

czyli fu n t elowy.

o
o

Najtańsze i najlepsze

otruto leitalm
w głównym składnie

H E R B A TY
pół kilo złr. 1-20, najlep. złr. 1-50

FrjC i i i !  i Sm
w# Lwowie, w Rynku 1. 45.

O
CD

2190 C z y l i  f t t u t  cło  w y .  1—6

&  W akansy :3 l
w różnych branżach wykonują sl,» za 
przesłaniem franko jednego guldena przer

Centralne Binro Zapatrzeń „Nordstsrn"
5 5  W r o c ł a w -,  R e u s c h c s t r a s s e  2 ( ‘. 55^

Jf. B . Rnzdawcy m iejsc fin- 
stają wykaz kwalifikujących się osób bez­
płatnie. 2193 1— 15

Nowe zupełne w ydanie dziel

K A R O L A  L I B E L T A .
w y c h o d z i  t r  P o z n a n i u  n o  3  s e r  J a c h

Nakładem J. E. ŻUPAŃSKTEGO.
Serja każda składać się będzie z sześciu tomów. Serja I. F i l o z o f i a  i  K r y ­

t y k a .  zawiera: Tom T. „Samowładztwo rozumu i objawy filozfil słowiańskiej “  Tom 
1L i III. „System um niciwa, czyli filozofii umysłowej.“  Tom FV. i V. „O gólne za­
sady estetyki." Tom VI. „P iękno natury." Jnż wyszły z druku 3 pierwsze tomy.

Przedołata na I. serję wynosi 14 złr. 40 cnt. (8 talarów), którą można składać 
częściowo, p.acąc za każdy tom po 2 złr. 40 cnt.- Przy odbiorze tomu I. opłaca się 
1 ®a ostatni pierwszej serji, czyli 4 złr. 80 cnt. Cena pojedynczych tomów bez pre­
numeraty ua całą serję jest 3 złr. 60 cnt.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach. 2082 3— 3

H S I I J O A R N I A  P O L S K A ,  Lwów, 12, ulica Kopernika.

V „TYGODNIU11
rozpoczął się właśnie pierwszy opis szczegółowy osta­

tniej podróży austrjackiej

Do bieguna północnego.

G
J

S w l e  a k  «

U *  ■ ■  S i  z  k  ■
ty r o ls k ie  z im o w e  9

funt 48 ct.

I r  ł  k .  s m
ty ro lsk ie , rozm arynow e

po 10, 12 i 18 centów sztuka.

A L A F I O B T
a lg iersk ie

po 9 0  centów funt.

Maron y
w łosk ie

po 2 4  centów funt. 
R ó w n i e ż  r ó ż n e

O ^ ^ o e e
suszone, deserowe i na kompoty

poleca handel 2008 3— 4

S T .  M A R K I E W I C Z A
we L w o w i e ,  w Rynka 1. 42.

Trzy lokomobile
na sprzedaż

W skutek powiększenia zakłada tartaków 
parowych.

1 o sile 12 koni fabryki Herman Lachapelle
l n  n 10 n n n n
1 „ „ 10 „ „ Marschall et Son

w Gainsboroogh, 
w stanie zupełnie dobrym, zostającym po dzii 
dzień w ruchu, po umiarkowanych cenach.

A d res : Smoleński —  M okre, po­
czta Z a g ó r z .  2195 1— 3

ł ł i s z ł y  z  d r u k u ,  a l e  t y l k o  w  3 0 0  e g z e m  p l a i z a c b

r,UWAGI MACHIAWELLA"
| wysnuto z Liwiusza historji rzymskiej. Po raz pierwszy na jeżyk polski przełożone i 
przez A.. S o z a ń s k ie g o . Zeszyt I. Cena 40 ct. Można dostać we L w ow ie: w sklepie 

IJaoa Kleina, tudzież w księ garniach: W ilda, Milikowskiego i Richtera i w „Ajencji ( 
tDzienników14 Piątkowskiego. W  Krakowie: w księgarni Friedleina i Otremby. W  Prze- -

myślu: u braci Jeleniów. 2155 1—3^

^ V < 1  w  o k a t

Dr. W ła dysła w Rogala
Wędrychowski

otworzył 2159 2—3

k a n c e l a r je
w  K r a k o w i e ,

przy ulicy Gołębiej Wyższej w do­
mu pod 1. 169 na, I. piętrze.

£  Do wygrania
L u te g o  na L o s y  p o  Z  z ł r .  
300.000 f r a n k ,  w  z ło c ie .

25 .000  „  „
1 0 . 0 0 0  itd. „  „

L Lutego na Promesę pżyczłi 1860
300.000 złr. itd.

Cena Promesy 3  złr. S O  cnt.

r.

19.402 „ 53

4.614 „ 17
324 „ 80
544 „ 23 V

2.546 n 74
1.246 „ 44
2.781 „ 15

339 „ 92
330 „ 30

i
985 „ 35

15. Lntezc aa Prnidse nażyczii węgior.
1 0 0 .0 0 0  złr.

25 .000  itd . ,
C e n a  P r o m e s y  3  złr .

9. Lutego na Losy po 50 cnt.
Główna wygrana 1000 dukatów w zło­
cie. Ogółem 3000 wygranych wartości 

60.000 złr. w. a.

O  o  n a b y c i a
w Handlu Płócien i Herbaty

w e  L n  o  w i e ,  R y n e k  1. 4 5 .

NB. Losy tylko 7,a nadeiłaniem go- 
iwki wysyłane bywają. 2189 1— 2

L  6040. - 2143 3— 3

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia budowy 

domu gminnego „Ratusza11 w Ko­
łomyi, który do 1. Lipca 1876 ma 
być zupełnie ukończony, rozpisuje 
się na dzień 12 Stycznia 1875 
rozprawa licytacyjna na podstawie 
ofert pisemnych.

Cenę fiskalną powyższej budo­
wy stanowią roboty:
a) ciemne £ 1 zł. 89 /a ct.
b) murarskie 

z materjałem
c) ciesielskie 

z materjałem
d) kamieniarskie
e) brukarskie
f) stolarskie
g) ślusarskie
h) blacharskie
i) lakiernickie 
j ) szklarskie 
kj zelaziwo lane

kute _________________
Razem 33.6] 7 zł. 53 ct. 

Oferty w wadjum 5 proc. zao­
patrzone, ostemplowane i opieczę­
towane, mogą być wniesione do 
godziny 6-tej wieczorem w urzę­
dzie gminnym.

i Zwierzchność gminna zaprasza 
chęć przedsiębrania budówv ma­
jących z tern oznajmieniem, 
oferty można wnosić na budowę 
całą ryczałtem, lub na pojedym ze 
roboty. Bliższe warunki i koszto­
rysy moma przejrzeć w godzinach 
k&neelaryjn. w urzędzie miejskim. 

Zwierzchność miasta.
Kołomyja, 31. Grudnia 1874.

Burmistrz:
/adem buki.

MyFranelszek 
J ó z e f  I . ,  z Bożej 
łaski cesarz Anstrji, 
kró' Czech itd. apo­
stolski król Węgier, 
oznajmiamy wszyst­
kim tym, których to 
dotyczy, że N am  
Stefan K arol 

C z e n e ,  w L ś u -
cie" r e a lr o ś c i ,  n a ju ­
n iż e n ie j przedłożył, 
że  w y n a la z ł  W 80n0-
dnlą ziołowa, esencję 
na  łu s k i  skórne na 
głow ie , k tó rą  w e­

d łu g  su m ie n ia  i  p rz e k o n a n ia  s w e g o , ja k o  zu ­
p e łn ie  n o w ą  m  a t a .  z  n a jp o d d a ń sz ą  prośbą , 
b y ś m y  nn te n  w y n a la z ik  w y łą c z n y  p rz y w ile j 
w ysi. iw ili.

Ż y c z e n ie m  p o w o d o w a n y , d ob ro  naszych  
In d ów  i  p r z e m y s ł n a ro d o w y  ro z k rz e w ia ć , n ż y -  
ezy liśm y , m o c ą  nasze; cesarsk ie j i k ró le w sk ie j 
w ła d z y  i  ł a s k i ,  Stefanowi Karolowi 
C z e n e  i  te? oż p o tom k om  i  e e s jon a rjn szom  
w  R a d z ie  p aństw a  zastąp ion ym  k ra jom  w y ło -  
e z n y  p rz y w ile j. J

W  sk u tek  c z e g o  m y n a szy m  w iern ym  p"d- 
d» -y m  k t ó d jg o  stanu, ra n g i, s top n ia , ch a ra k te ­
ru  i  u rzęd u , k tó rzy  o tem  W iadom ość d osta n ą , 
m o cą  tego dok u m en tu , zarzą d za m y  i  n a b '»*u j 6'  
my, b y ś c ie  p rzeciw  S te fa n ow i K a r o lo w i C zen e  
a n i p u b lic z n ie  an i s k ry c ie  n ie  w y s t ę p y ^ ale’ j  
tem u ż  ża d n e j p rze szk o d y  n ie  s ta w ia li  i  * 
go za k a zu  n ie  d o p u szcza li s ię  —  * le  ° w a ;om  
w  O brębia Rady państw a z a s tą p io n y 11?.. . JT ze_ 

'w s z e lk ą  w o ln o ść  rozp rzed a ży  .* * ę e T ^ n iu , ty m 
c iw  w sze lk iem u  u tru d n ien iu  '  w y s tą p ili
naszym p rzy w ile je m  zabezpieczonym,

naszem

MYDŁO
ytr fabryce mydła

F . S I D O R O W I C Z A
przy ulicy Sykatuskiej 1. 37 na rogu, 

znajduje aię oprócz innych zwyczajnych 
mydeł do prania, także mydło marmurowe, 
które jest suche i twarde i znacznie go 
mniej wychodzi przy praniu niż innego.

Funt wiedeński 3 0  Ct* SC97
_ 6-0

O O O O O O O O O O O O O O O
O Dra SCHWAIGEh a

® Vegetabiiion - Estrakt
™  le c z y  P ° a  g w a ra n c ją  g ru n tow n ie  n a w e  

za s ta rza łe  o s ła b ie n ie  i ubytek s ił  m ęzk ich  
w  p r z e c .ą g u  4  ty g o d n i —  w szy s tk ie  in ne 
słabości p łc io w e , tak  m ęzk ie  ja k  żeń sk ie  
w  n a jk ró tszym  czasie .   F la k o n  2 zł.

O w ra z  * p rzep isem  u ży w a n ia . K o r e s p o n - 
d icje w prost za nades. a n iem  g o tó w k i Q

A  L̂ °  za pobraniem pocztowem ir z e z  .
¥2071 7-12 o r a  SchwałKCr.
U Wieu VII., Sefiottenfeldgasse 60. Q
° O O Q O O Q O < > 0 0 0 0 0 0

ma obecnie około

10.000 l i .
do g p r z - e d a n i a ,  z których można
3 0 .0 0 0  1 więcej sztuk p r o ę ó ir  pod
k o ' e j  w y ro b ie . 11 's z a  w ia d o m o ść  w  za -
rządzie dóbr tegoż państwa. 2135 * — 3

Prenumerata Tygodnia kwartalnie wraz z dzie­
łami J. Dzierzkowskiego ( ł t  dwa dnże tomy) 
wynosi na prowincji 5 złr. 75 Cllt.,  a we Lw o­
wie 5 złr. 25 eut. 2187 1— 3

Prenumerować można we wszystkich księgarniach.

KANTOR WYMIANY
c. kr. uprzyw . galic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje auos 3—t

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
 pod warunkami nąjprzystępmojszymi.
l O *  W szystk ie  polecenia z prow incji w yk on ają  się 

bezzwłoc znie po kurwie dziennym .

Polecenia z prowincji uskuteczniają najrychlej.

04
c*=r
'c&

^ O K A L  i  L I L I E  î
( d a w n i e j  O .  M .  B R A I  N )

we Lwowie,
p o l e c a j ą  s w ó j

W W M T  A  1 W W .
w k t ó r y m  k u j i u j ą  i s p r z e d a j ą

-w sze lk ie  o b lig a c je  państwowe, ancje, losy, monety i t. p. 
eskontiją knpony, w y lo s o w a n e  obligacje i listy zastawne 

p rz e d  terminem wypłaty. 2 0 3 5  5—0

Pod warunkami najprzystępniejszymi.

c ot n

■3
KTO

Towarzystwa gospodarskiego
oddział P r z e m y ś l ,  J a w o r ó w ,  M o ś c i s k a  podejm uje in ic ja tyw ę

w zawiązaniu

1 owarz. Zaliczkowego Rolniczego
w  P r z e m y ś l u ,

na zasadach ustawy z dnia 9. kwietnia 1873.
W ceiu przeproś adzenia potrzebnych formalności, jako to uchwa­

lenia Statutu i ukonstytuowania się, podpi ani zapraszają wszystkicn ma­
jących chęć wzięcia udziału w założeniu T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o *  
w e g o  R o k n i c z e g o  w  P r z e m y ś l a  na

Walne Z e b r a n i e ,
które się odbędzie d n i a  S t y c z n i a  1 8 7 5  o godzi_ie 12-tej
w południe w sali magistratu w P r z e m y ś l u .

Aleksander Krukowiecki, Ferdynand Gutkowski, 
Narcyz Puchalski, Antoni Dąbrowski, Florian  
Storncke, Karol Bielawski, Zenon Nowosielecki, 
Mieczysław Ritierschild, Emil Garczyński, 
Marjan Skórski. 2165 2-  3 1

S E H e T  w
imieniu niniejsiy P1 ' J. m. p 
Franciszek JAr p roff m p 

Kastner m. p. . ...
Ta z podzwrotnikowych . ^  . rośhn zło­

żona c. k. wyłsjczm® ̂ up *

Orientalna z io łow a  esencja
na łuski S& M  z gfcWy>

nad* "r>c ł*>nej .  & Ś M  '- -  L ,w

F ilia  c . k . u p rz . a u str .
■

i
w ©  L W O W I E ,
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skutek wszędzie„ , 0  * do tego najtanazyn,
W *  Hsk:a to ni samemgłowi®, “  ®ódala strupy na gło­

wi* , prz®5* ■ a . wyP*daniu włosów, przewa­
żni® n in J  zieci, zapobiega wszelkim nie­
czystościom , skutkuje takie na ból gło rry i 
jnigrenę. Cena l  zł. wraz z przepisem używa- 
ni* i broszurą. F

S u p. Zygmunta Ruekera.
aptekarza we L w  3wi e .

Kozsełk, na prowincje nsauteczniają się 
z t  przysłaniem gotówki albo za pobraniem 
pocztowem, za opakowanie 20 ct., tylko u wy­
nalazcy S te fa n a  K a r o la  C zen e  v. 
JanO Bfalya, C. k. wył. nprz. właściciela 
przywileju i właściciela realności. W i e d e ń ,  
IX . Bezirk, Nussdorferstrasse Nr. 31 

Kupcom odpowiedni rabat.
Przepisy podpisem i portretem wynalazcy 

zaopatrzone, są do każdego flakonu dodani —  
i tylko takowe są prawdziwe. 2074 8—24

5°|0 ASYGNATY KASOWE
z 14dniowym terminem wypowiedzenia

i podaje niniejszem do publicznej wiadcmości? że 
wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
5’ 2 procentowe, a względnie 6 procentowe, od 15. 
sierpnia r. b. zacząwszy po 5 od sta za 14-dniowym 
wypowiedzeniem oprocentowane będą.

Lwów, 11. lipca 1874.

Wy'!AWB* i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z  d r u k a r n i  „ J z i e n o i k a  P o i s k i e g o u A .  J .  0 .  R o g o s z a .  Z a r z ą d c a  L .  Z a b a l e w i o z .


